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Biskupi polscy Galicyi
do Rady Regencyjnej,

Do Rady Regencyjnej Arcybiskupi i  Bi­
skupi polscy Galicyi Iwŷ Jsifi niasitępująrj 
telegram:

Z głębi wdzięcznego serca dziękujemy 
Bogu, który nam ponad wszellde rachuby 
cala, niepodzielna Polskę daje. Przesyłamy 
hołd Radzie Regencyjnej ca to, że w tej j 
dziejowej chwili ogłosiła wobec całego 
świata to, czego cały nar jJ pragnie i do 
czego nieprzeparcie dąży. Jesteśmy też pe­
wni, źe całe społeczeństwo zrozumie donio­
słość tego akta i skupi uię solidarnie w imię 
Boże około sztaodaru, podniesionego przez 
Najdostojniejszą Regencyę.

Arcybiskup Bilezewski.
Arcybiskup Teodorow icz.
Książę Biskup Sapieha.
Biskup Pelczar.
Bfskup Wałęga.

Ouawy.
Za<niepokajanie btabzą wieści, nadćhodizą- 

M % /Warszawy. Nie utworzył się tam dotąd, 
npwy rząd \x> dymisji p. Kuobaizewskiogo. 
Przewlekanie się tej spcaiwy oczywiście jest 
rzeczy bardizo niepożądaną, wjuoett uz^odli- 
wą w* obecnymi stosunkach. P;ruiklamac.ya 
Rady Regencyjnej -nie może apodeceeńsbwu 
wystarczyć. Trzeba dsHszego działania, dai- 
Łych nie słów, ale czynów. Traoba tę m -  
wercoraość, którą się pffoklamowałię. turo- 
wadzić w życie, kit oba o^amąowóć p«ń- 
sewo, więc przejąć a iruinisara,cyę od oku­
pantów i tworzyć armię Ala z^becpleczenia 
krajo na wewnątrz, ewentualnie i dla wy­
słani; jej na wscłtód, nie po jnak&ye, be 
fcaAiych aneksyj na/nSd pulaL: nie chce, ale 
by ratować życie i mienie polskie, które 
kun są tak zagrożone, a znajdą się w je- 
•zcze wiokizem niełiezpiecŁeństiwue z chwi­
lą, t^y może i stamtąd będą musiały wy­
cofać się wojska niemieckie. Przejęcie tzą 
dów od okuf>;ui.b > w wymaga przygotowa­
nia. rokowań. Rokowań wymagać-będą też 
rakie ważne spra.wy, jak np. kwestya ko­
lei. W ycofanie przez Niemcy parku kolejo­
wego. który z sobą wprowadzili, pozbawie­
nie kraju połączeń kolejowych, byłoby cię­
żka klęską; prawda, że tego Niemcy uje 
mc ą bezwzględnie wykonać, gdyż sarni 
tych lin i, kole jowych potrzebują dla pirae ■ 
wozu wroj‘.-)k n;eTnnecki('li. które gdzieś tam 
zapędziły się aż nad Wojge i Morze Kaspij­
skie. a obecnie będą musiały powracać. — 
Opóźnienie utworzenia nowego rządu, któ­
ryby. oparły silnie o zwarte społeczeństwo, 
korzystając z obecnej tak dla nas dogodnej 
sytuaeyi wojak owo-dyplonia tycznej państw 
centralnych, rokowa.tra prowadzał, opóźnia 
iob rozpoczęcie, a więc i posuwanie się na- 
przód budowy państwa. Jest ono zaś tom 
por-rzobniojazero. t&  w  gpołeczctkdwie zaczy­
nają się przejawiać prądy ukraj we, będ-ące 
w związku z rosyjskim boJszewiamem, kbk- 
reby chciały wykorzystać tę eytuaoyę nie­
pewności i sięgnąć może sanno po władzę, 
oczywiście terrorem.

Te właśnie wiadomości budzą największe 
Łaniepakajeinie. Czynniki, o których tu mo- 
wr skrajne społecznie, narodowo prznwa- 
łn ’e nam obce, składają się z tazec h grup: 
le^vioy P. P. S. —  przeważnie żydowskiej 
iocyal-demokrac.yi Księstwa i Litwy, któ­
rej obcy jest wogóle program narodowy —  
i zupełnie już żydowskiego Bumdu. Tymi 
żywiołami chcą kierować przybyli z Rosyi 
swolenraicy istm.ejącycb tam sowietów, prze­
ważnie żydzi. Niejednokrotnie już pisań > 
o działalności tych wysłanników. Rząd nae- 
mi“cki, tak srogi wobec politycznie niepra- 
wowremych teco rodzaju, jaik lc. Miohał- 
kiewscz, wy wieziony do Niemiec z naruszę- 
niem praw Kościoła, jdk pp. Groheki, Raib- 
oki, Rosset i inni, których »ctra< ono do wię­
zienia, ten rząd niemiecki w Okupacyi do­
zwalał i dozwala na szerzenie haseł bol­
szewickich, patrzy na nie zupełnie sipokoj- 
nie, wychodząc widać z założenia, że wał­
ka wewnątrz społeczońsl wa p  Iskiego, któ- 
ta je osłabia, tylko z korzyścią być może 
dla okupantów. A  potem mógłby obawą 
botezewLzimu, pa którego Tozkrzewiamie spo­
kojnie patrzył, usprawiedliwiać dalsze trwa­
nie ukripaeyi, pnzvnajmmej workowej; 
WHzakże już pojawiły się w gazetach nie­
mieckich twierdzenia^ że to Polacy sami 
prbcizą o pozositaiwienie wojsk niemieckich 
W kraju, bo sap boją aioarcliii, i  rząd war­

szawski musiał wyraźnie tego rodzaju twier­
dzenie zdementować. '

Nie należy i nie pon inno się jednak tych 
obaw botezowiztnii przesadzać, wzniecać j»^ 
kiegoś stracliu. Tak źle r.io jest i, da Bóg, 
nie będzie. Prawda, że dla oolszewizimu jest 
grunt lepszy w Królestwie, niż w Poznań- 
skiom, lub Galicyi. W  do jrzałem srotoczeń- 
stwie poznańskie ni, awartem w falangę na­
rodową, ani pomyśleć solne możno, by te 
feissła. analiazły choćby słaby oddźwięk. Na 
nie aiajwirażliwsze mogą być te warstwy, 
które cioryia nędzę; w Galicyi zaś zmo-wnj 
warstwą, która naprawdę nędzę cierpi, to 
liczna ldnsa uirzędnifców, więc ińteligencyi, 
a ta rewolucyi socyalnej iobić nie będzie. 
Poizatem za mało w niej innych żywiołów, 
któryby dały się pociąr nąć do tego'rodiziaju 
eksperymentów. Prawda, i gamść, zdecydo­
wana rui wsżysiko, uzbrojona, Stróże słoro- 
iyzf'wać masy spokojne, bezbronne. Alo.mie 
trzeba zawczasu przyjmować, że te masy 
dałyby się tak łatwo zastraszyć; dość sił 
maja i chyba mieć . będą, jeśli tylko pójdą, 
łącznie, by 'niebezoicczefijstwu stawić czoło.

W  Króle .{.e ie jest gorzej, ®wł;maz-caa po 
miastach. Tam ncrlza i głód obejmują sze­
rokie wąjstwy, a to dobre podłoże dila agi- 
tacyl' gpołocz>ncj, dla na.jśbira,jniejszyiih n&- 
»eł. Sporo tych, kłArey z Rosyi praybyłl 
c zarodkami clio-roby bolszewickiej w du- 
sfcy, to i. siię od bandytów, na wszyslko go­
towych. Nie brak też w Królestwie trwogi 

Na rasie jednak ieszezc bezpośrednie nie- 
beepieczcństwo nie grozi. W  Warszawie, 
w Hórej najsilniej roc-.poczęto agitajcyę, pa­
nuje zupełny spokój, nie ma żadnych zabu­
rzeń. Ozy preymóilęy w agitacyi, głównie 
żydzi, zdołaja ze sobą nociągnąć erersze 
kola cheEfsścigańskżej Ludności, to także 
fcwestyo, jeśłi się zwróci u T-agę tycli kół 
na cJrarakteir agitatorów, któiwy, społeczeń­
stwu ohcy uBmlowo,' chcą jątrzyć, by ko­
rzyści dla siebie ciągnąć, żrrie iunych na­
rażając, gdy sami z wrodzonej odw»-gi za 
ioh plecy będą sio chować, ęfcętm za to do 
rozsiewania ńłów i złfcnania realnych owo­
ców. y

Że te odłamy radykalne, które dio prze­
wrotu chrą dążyć, nie są zbyt liczne, że ona 
obce spô Cc feństwiu, to dowód choćby w 
tero, n. talk ..‘lnie przeciwstajwiają się one 
stojącej na gruncie narodowym, choć ^>o- 
łec-znię radŷ cailno-j, paiżyi P. P. S. W r̂aak- 
to ci z P. P. S. fką dla nkh tylko —  burżu­
jami.

Przed niebezpieczeństwem nie należy o- 
ezu zamykać; decm wcześniej s ię ; na. nie 
wwrócd uwugę, czem wcześniej obmyśli śro-' 
diki zagadjSg, tom łatwiej bejdt/ie położyć 
mu tamę. Ale nie trzeba też niepotrzObnie 
się trwożyć, .osłabiać w ten sposób siłę o<l- 
pamą. Tboiwicj mniejszości oUkT.ymla masa 
społeczeiistwa przecież rządzić sobą nie po­
trzebuje pozwolić. Zwłaszcza jeśli pój(izie 
razem, łącznie. Najlepszą ochrom, wię-c —  
skupienie się koło rradu, k+óry władzę uj­
mie w swoje ręce. Pla to go tM  także i % 
przyczyn wewnętrar^go położcn:a narodu 
tak ważną to meczą, by jak najprędzej* 
stronnictwa, w Wamsza/wio doszły do poro­
zumienia, by z siebie wyłoniły mający ogól­
ny posłuch -— rząd polski.

Nasz dostęp do morza.
Punkt trzynasty warunków pokojowych 

Wilsona mówi o „wolnym dostępie dc mo­
rza", jaki musi posiadać państwo polskie, 
„zamykłyące w sobie obszary zamieszkałe 
niewątpliwie przez pob.ka ludność". Zwrot 
ten (o wolnym dostcple) bywa u nas dwo­
jako rozumiany: gdy część opinii naszej ro­
zróbie co ponrostu jako rowindykacyę Gdań­
ska i obszarów nadmorskich, które należa­
ły przez wieki dp Llzeezv>osnolitej i wciele­
nie tych obszarów do noYvnpowstaj<ąc.ego pań­
stwa polskiego, to inni, Bceptycznicjsi, T.C' 
maczą sobie zwrot V.Tlsonowski w ten spo­
sób, ie  przyszła Poloka, będzie miała zagwa­
rantowany traktatami dostęp do Bałtyku 
pi zez Wisłę, zaś Gdai sk ogłoszony zostanie 
wolnym portem.

Ta druea intcrpretac.ya wypływa i  dość 
rozpowszechnionego u nas przekonałua, że 
■ bazar narodowy polski nie dochodzi do 
brzegu morskiego, że zatem, chcąc mieć bez­
pośredni dostęp do Bałtyku, musiałaby P 'l- 
3ka zagarnąć oł>szar językowy niemiecki 
(wybrzeże), co nie odpowiadałoby już zasa­
dom Wilsonowskim, tak sunie ważącym dzis 
na losach świata. Tłomaczenie takie jest je- 

/dnak z giuntu fałszywe i opiera się na za­
wstydzającej u nas nieznajomości kralu oj­
czystego, nieznajomości, której pi zyczyua 
są nie tylko rozbiory, ale od wieków datu­
jące się zaniedbanie Jych najdalej na pół­

nocny zachód wysuniętych rubieży Rzeczy­
pospolitej. Nowe państwo polskie nio po­
trzebuje bynajmniej czynić skoków roogra 
fioznych przez zneutralizowany dolry bieg 
W isły, ani też zabierać obcej własności, aby 
dotrzeć do brzegu morskiego. Polski obszar 
iiarodowo-językowy dociera do tego brzegu 
wprost, tak, iż, dążąc od najdalszych połu­
dniowych kończyn naszego traiu nad Bał­
tyk, posuwamy się bez przerwy i aż do koń­
ca wśród własnej ludności. Wybrzeże bałty­
ckie, którego ludność mówi po polsku, cią­
gnie się lukiem od Gdańska ku pólnocne- 
mu-zachodowi na przestrzeni około 70 kilo­
metrów, ńic licząc półwyspu Hel, należące­
go również do obszaru polszczyzny.

Rzecz godna zaznaczenia, że właśnie tu 
na dalekiej pomorskiej północy żywrół pol­
ski siedzi masą o wiele baidziej zwartą, niż 
w południowej części Prus Królewskich lub 
w obwodzie nadnoteckim, przeoranym mo­
cno pługiem kolon.izacyi jeszcze Fryderżka 
II. Gdy tam niemczyzna osiągnęła miejsca­
mi nadmiernie wysoki procent —  tutaj, na 
gdańskiem Pomorzu, mamy powiaty, w któ­
rych nawet teudoncyinic preparowana sta­
tystyka urzędowa pruska musiała stwierdzić 
znaczna polską przewagę, i jeśli Prusacy nali'- 
ezyli np. w powiecie puckim 70% ludności 
polskiej, to możemy odsetek ton śmiało pod- 
niość do PO i wyżej, nie zapominając pray- 
tom, żs procent Niemców mieści w sobie 
w znacznej części żywioł ruchomy —  biu­
rokrację. Uświadomienie narodowe jest w 
tych stronach pomimo wiekowego zaniedba­
nia z naszej strony o tyle silne, że oba po­
wiaty nadmorskio, pucki i wejberowsld, wy­
bierają zarówno do sejmu pruskiego, jak 
do sejmu Rzeszy, od początku niemieckiej 
ery parlamentarnej stale i u  wbzj posłów 
Polaków. Dodajmy tu, że sprawiedliwość 
nakazywałaby włrozyć ao Polski, prte* 
tych rdzennie I świadomie polskich obsza­
rów, ieszoze dalszą ku zachodowi część wy­
brzeża, wynoszącą drugie tyle a sięgającą 
ujścia rzeki Łaby. Germanizanya wytracała 
tu pois7iCeyzną tik  niedawnemi t zasy, Is 
wśród stars/.ogo pokolenia jest jeszcze spo­
ro rozumiejących gwarę kaszubsko-polaką.

Pozostaje —  Gdańsk.
Gdy mowa o przyszłym naszym dostępie 

do morza, wielu rozumuje, że Gdańsk nie 
mógłby być rewindykowany na rzecz pań­
stwa „złożonego z obszarów niewątpliwie 
przez polską ludność zamieszkałych", gdyż 
jako miasto niemieckie (z języka) nie odpo­
wiada w danym wypadku formule Wilsonow­
skiej. Stanowisko takie polega częściowo na 
nioznajomości stosunków, częściowo na -błę- 
dnem rozumowaniu. Błąd logiczny tkwi w 
tem, że się wyodrębnia miasto od jego tła 
etnicznego. Decydującym przy stosowaniu 
formuły Wilsona musi bvć wzgląd na lnd- 
ność wiejską, rdzennie tubylczą, rajstarsrą. 
W  przeciwnym razie należałoby uznać, ie  
Ryga należy się Niemcom, nie Łotyszom, a 
u nas uległby zakwestyonowanlu cały sze­
reg miast na kresach zachodnich, poczyna 
jąo od Grudziądza, Bydgoszczy i Torunia 
(miasta te są tak zgormanizowane, że Po­
laków przypada w nich 20— 30%), c koń- 
cząo na Cieszynie. Może więc tylko o to 
chodzić, czy zniemczony Gdańsk i,w którym, 
liczba Polaków nie przekracza dziś 10%) 
jest odcięty od polskiego obszaru języko­
wego, lub uie?

Mniemanie, jakoby tak było, mniemanie 
niestety bardzo rozpowszechnione i macą 
oe kwestyę naszych praw do Bałtyku, jest 
z gruntu mylnom. Trk źle ni® jest, jak w 
naszej nieznajomości stosunków tutejszych 
sądzimy. Gdańsk nie jest oderwany od pol­
skiej podstawy etnicznej, Gdańsk nie leży 
bynajmniej aa ziemi memieckiejj Chociaż 
poszarpany przez niemczyznę, której pochód 
znaczył się tutaj gwałtami, sięga nasz ob­
szar językowy pod same mury miasta. Na 
zachód pierwsza osada (Brentowo) ma już 
polską ludność, druga (Matarnia) jest czy­
sto polską. Od północy w aąsiednićj histo­
rycznej Oliwie ze wzruszeniem spotykamy 
w kościele śpiew polski. Powiat „Gdańskie 
Wyżyny", najbliższa zachodnia okolica mia­
sta, jest polską w znacznej części —  tętni 
tu niezgorzej życie narodowe, przy wybo­
rach padają głosy na polskich kandydatów. 
Nie jestto dyaspora polszczyzny, gdzieś nad 
Renem, ozy Wezerą, w kopalniach i fabry­
kach Niemiec. To jest rdzenna, odwieczna, 
pomimo wszystkie uderzenia fal germań­
skiego oceanu wciąż Jeszcze żywa Polska

Pomorze gdańskie wytrzymuje w całej peł­
ni próbę formuły Wilsonowskiej o „obsza­
rach niewątpliwie przez polską ludność za­
mieszkałych". Nie można ponieść dość tru­
du, aby tęj prawdzie utorować drogę na stół
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Turcya w  niemieckich kleszczach.
Wobec najnowszych wydarzeń na Balka- 

nie będzie może nie od rzeczy nucić meco 
światła na ukryte ich sprężyny. Nie ulega 
bowiem wątpliwości, ie  nie tylko p-zewaga 
militarna koalkyi powaliła Bułgaryę a pra­
wdopodobnie powali także Turoyę. Przy­
sposobiła do tego oba prństwa gruntownie 
polityka niemiecka, której brutalność f kró- 
tkowzroczość zamanifestowały się w całej 
pełni w stosunku do bałkańskich sojuszni­
ków.

0 wzburzeniu, jakie z tej przyczyny kłę­
biło się już zdam.ua w Bułgaryi — już dono^ 
szouo. Mniej znane bwły stosunki niomiecko- 
turec.lde i dopiero przy sposobności wizyty 
Talaj.t beja w Berlinie wyszło na jaw, re 
także w tej dziedzinie snać nie wszystko 
w porządku. Jak wszędzie, potrafili Niemcy 
także tutaj zwrócić przociwko sobie —  na­
przód niechęć, jKitem rozgorycz^rcm, wre­
szcie oburzenie wprost bezgraniczne. Pra­
cowali na to,'jak oni tylko umieją: z pra­
wdziwą niemiecką systematycznością.

Gdy Turcja przyłączała się do państw 
centralnych, «t?ła wówczas joezcze w polni 
siły potęga caratu, nieprzejednanego wro­
ga Tureyi. Szło jej conajnuuej o wyrzuce­
nie Turcy i z Europy. Tedy w najlepszej Łn- 
tOAcyi pewne, grapa tureckich polityków — 
środkami nawet, które me zawsze byty bez 
zarzutu —  wymusiła na narodzie zgodę na 
wojnę.

1 woja**, ta uwa ju t Bogu dzięki wtóry 
lata f jaiao zyski przyniosła Tureyi. Ru­
nął kolos rosyjsku Lecz Turoya utraciła 
połudiA&we rrozincyo, rzuciła molochowi 
wojny na pastwę prawie całą dojrzałą lud­
ność rwa męską, złożyła w ofierze wszyHł- 
łrie 6we środki materyjłue. Niezmierne 
juzestrzenm państwa padyszachowego opu 
etosziły. Głód sroży » ę  z mzopkau \ , waJ- 
townością.

Zatem nio dziwnego, że wzburzenie roa- 
tacza coraz szersze kręgi, zwracając się ©- 
strzem przeci ̂ ko Niemcom którzy, skroniw 
szy Turcyę do wdania się w wojnę, ani po­
myśleć nie chcą o tom, by ja teraz rato­
wać w riężkiem naa wyraz położeniu.

Aby nakłouić Turcyę swego cz-uju do 
wojny, Niemcy przyrzekły, że pokryją K j 
wydatki wojenne. Gdy jednak przyszło do 
zrealizowania obietnic, skończyło się na tem, 
że nleodzowre m:r.imum otrzym: la Turcya 
jako... pożyczkę! Spodziewano się pomocy 
Niemioc. Ale Niemcom ani nie śniło się. 
Zorganizowali śwdmnie wywóz surowców, 
materyałów, wbzystłuego wogóle, co dało 
się wywieźć —  pozatom wszakże nic ich nie 
obohodziło.

Aft już do szczytu doszło oburzenie w 
państwie padyszacha, gdy wyzyskawszy 
Turcyę pod względem militarnym, ekono­
micznym, a do pewnego stopnia l Gnanso- 
wym, Niemcy po upadku Rosyi i pokoju 
brzeskim; poczęli dawać niedwuznacznie do 
zrozumienia, że nie trzeba Tureyi, a rem 
c imem nie myślą zwracać uwagi na jej pre- 
t*nsve.

Turcy liczyli, Że zapewnią sobie korzyść 
na Kaukazie; pragnęli, by pom idzy nimi 
a Ro3va powstało jedno lub kilka państe- 
wwk buforowych. Osiągnięciu tego celu 
spizyjaH i ta okoliczność, że owo przestwo­
rze zamieszkałą jest przeważnie przez ludy 
nu*horaetańskie. Tem potężniej wstrząsnę­
ło całą Tureyą rozczarowanie, gdy nagle 
przekonano się, że Niemcy talue Kaukaz 
uważają za soeuyalną sferę swych intere­
sów. Zamarzyła się Niemcom droga łaczńa: 
Dunaj— Constanza— Batum— Baku poprzez 
morze Kaspijskie i Turkiestan wiodąca do 
Pers-ri, jako wynagrodzenie za utracone 
połączenie yia Bsgdrd! Sądzono w Berlinie, 
że będzie to ułatwieniem pięknego planu, je­
śli znajdzie się oparcie na Gruzinach, gdvż 
w obrębie Georgii znajdują się dwie trzecie 
dwutorowej linii kolejowe! wchodzącej w 
skład, projektowanej drogi łącznej. Zaczęło 
się więc w znany dobrze sposób ""-nltowne 
protegowanie Gruzinów, zaczęły się intrygi 
przeciw Turkom i w rezultacie B.°!.n nie dob­
stało się ani Niemcom, ani Turkom, jeno 
zajęli je Anglicy.

Dopełnił miary pokój brzeski. Traktat 
brzeski waruje uznanie Georgii, która już 
poprzednio zaprzedała się Niemcom, & nato­
miast pozostawia Rosyi inne ziemie kaukaz- 
kie i pozostawia granicę rosyjsko-turecką. 
Baku zostało uznane jako należące do Ro- 
svi, ais pod warunki, «m, że Niemcy otn.y 
mają rnaczay udział yr, tamtejszych koeał

mach nafty. Wszystko to oczywiście na pa-' 
pderze, bo w baku. tiedzą Angłtoy, a wiellu^- 
rządcy chwiejnej Rosji oddriełeni śą settó, 
mi kilometrów od Kaukazu. Ale ten papie­
rowy układ iwkazał Tureyi, z kim mają dc 
czynienia. Przed dojściem do skutku to l£  
•ata brzeskiego nikt nie sanvt%ł Tt r^,ń o je j 
zdanie, ule tuż pTzed ten odbył się w kwa­
terze głównej zjazd cesarzy Karola i W ik  
helma z królem buł<ra,rskim, skąd wnioso^f 
ie  wszyscy Pzej «przjsnierz«ńcy ukaitowaR 
wspólne wystrychnięcie Turcji na dudka!''-

Wzajemne obowiązki.
Wiedeń 11 października. 

Uchwała zasadnicza Koła po^ldego nie 
podobała się Wiedniowi. Dzienniki wiedeń­
skie wytknęły Kołu, że ono w swej ueliww- 
le me wsoommYło ani słowem o Austryi, a 
obu mirro, twn Polakom za złe wzięto, że 
przy powzięciu tej uchwały byli w Kole o- 
Łecnf. Prasa wiedeńska zapomina widocznie,_ 
że minister Polak tylko wtenczas ma va- 
cyę i podstawę b>-tu w gabinecie, jeśli so­
lidaryzuje się zupełnie z reprezentacją kra­
ju. Lecz poauijaiąo już ten śmieszny zarzut, 
nie wytrzymujący czeźwej krytyld, wypa­
da zwrócić uwagę oa radj, udzielane rzą­
dowi w kiernrku kontynuowani* odbudowy- 
kraju. Wedle tej rady, podobnie, jak muraiy 
na znak końca dzietnej pracy odkłada ryt 
obok -óelrrię, tak i rząd powinien zastar c»- 
wić rozpoczętą akoyę odbudowy 1 przecze- 
kać, aż Polska, a t  nłę Galicja, urządzą się 
i powiedzą, do jakich wzajemnych świad­
czeń Óę poczuwają. Po górnolotnych bI(w 
wacn o przelanej krwi niemiecki!?1 w imie 
oswobodzenia Polski i obrony Galicyi, po­
wtarza rfę znarowiony syśtem myślenia, o- 
party na zasadzie, że Galicyi trprzvtamnia 
rfę tylko jej obowiązki wobec państwa* leca 
nie mówi się o jej piawie dóuwranła się 
świadczeń n  -trony państwa. , .

Tu też n a  jeszew z naciskiem p ow M r^  
należy, iie trudu 1^3chodu kosztownie, zz? 
nim rząd uznał rfpszną pretensyę kraju da 
odszkodowań wojennych. Minister Gałecki 
ożyć musiał całej swej energii, by jeszcze 
w ostatniej chwili przełamać opór minister­
stwa sfcarbu i obrony krajowej i przywołać 
do opamiętania t°e-h, którzy z trwogi przed 
Węgrami caćą zmianę dotychczasowego sy­
stemu wotec kraju zaznaczyć chcieli plato- 
mcziiem zapewnoenicni, powiadaiaroin, żt 
szkody wojenne będą stwierdzone, lecz prze? 
samo to stwierdzenie nie 'uznaje się jeszcze 
prawa poszkodowanych do zgłoszenia pre- 
tensyi pod adresem :karbu państwa. Cliciai 
no wzorować się na ustawie niemieckiej, 
która jodnak nawierała ważny dodatek, bo 
zapowiadała wydanie specyalnych, normu­
jących zgłaszanie i lilcwidowsmie zgłasza­
nych prętensyL Min. Gałecki poruszvł tę 
sprawę na Radzie ministrów i przekonał o 
konieczności złożenia w komisyi odbudowy 
znanej już i eklaracyi. Stworzyło to nowe 
warunki.

Więc po tem uroczystom oświadczeniu, pi 
tem przyznaniu się do obowiązku wynagrc 
dzeiua szkód wojennych, rząd miałby ueliy- 
ljć rfę od świadczeń na rzecz kraju? Z ja 
ldegoż to tytułu miałby zfie wypłacić świad­
czeń wojennych, dosiewai^cych w Galicyi 
kwoty przeszło 800 milionów, na umorze­
nie których wypłacono dotąd zaledwie 2 
miliony? Wolno pauu rajcy raiejakiemu 
Klotzbergowi interpelować burmistrza w, 
sprawie wydalenia polskich ncuodźców ■wo­
jennych z Wiedria i ubolewać nad 
mi, które państwo rzekomo w Galicyi po* 
grzebało. Lecz wskazówki panów Klotaber- 
gów i dzienników wiedeńskich nie mogą 
być wytyczną ciaałania rządu. Sam fakt wy- 
Dowicdzenia mieszkania nie zwalnia wŁa- 
ścioiela kamienicy od obowiązków, których 
się podjął wobec podnajemcy. Mutahis mn- 
tandis tosamo odnosi^ rfę do stosunku Au- 
stryi wobec Galicyi.

Akcya odbndowy kraju, sprawa wypłaty 
świadczeń wojennych i wynagrodzenia 
szkód wojennych pójść musza drogą wyty­
czoną przykazań ami sprawiedliwości i msC- 
teryalrych zobowiązań. Wedle taj wiary go­
dniej szy oh mformacyi Sty ienlzić należy, że 
rzaa centralny nie wydał żadnego rozporzą- 
dzonjp, które tłumaczyćby można było ja­
ko wskazówkę dla władz niższych, by zwoi* 
niły tempo wszystkich tych powyżej przyto­
czonych akcyi. Okólnik naiiiiebroika, ilóma- 
czony jako zastanowienie akcy w zakresie 
wypłaty świadczeń wojennych, spowodowa- 
ay był wyłącznie tem, że Węgry, jak to się 
już raz w tym roku wydarzyło, nie nadesła­
ły na czas pieniędzy. Przypadek nie stano­
wi o zasadzie. Tok akęyi odbudowy k rą^
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nlo iiiiic być podyktowanym preer, ostate- 
c" ie roziW;!-o«v;uiie się Austryi z Gali-
L' j <l«

Prasa wiedeńska, mówiąc o wzajemnych 
obowiązkach rz.-.du centralnego i Galicyi, 
nie pamięta, że obowiązek swój Galicya już 
wypełniła, teraz kolej na wypełnienie zobo­
wiązań z strony rządu: odbudowę'kraju, wy­
płatę świadczeń wojennych i wynagrodzenie 
szkód wojennych. — ag.—

SY.łTOPLU.? CZECH.

Pieśni niewolnika.
Dla drogich , wolność* bywa pusłem słowem 
.A , iuót swobody* Martwo brzmi 1 czczo 
Lecr nasze dmie z kaidym dzionkiem nowym 
jak świętem hasłem treścią słów tych drtą.
Wzrok ją płomieńmi widzi wypisaną,
Ucho wciąi słyszy ją  ick wieczny dzwon,
Pirrwszem westchnieniem noszeni jest coraiits, 
Ostatnią w :vi‘'-rńr orr - s*rc i fan.

Gdy oko nasze. £n((uli po mórz łęgu,
Go tchem swgoi włos nam rozwichrza na skroni— , 
Kiedy zabłyśnie gdzieś r.e widnokręgu 
Grzywa rumaka, co bez uzdy goni —
Gdy dumno orzeł w błękity się wzbiit 
l  na przestaorach skrzydła swe rozproiei,
Wtedy nam ręce pręią się i szyje 
X driące ns!a szepcą: o, Wolności t...

Wolności l tyś j** l te baśń daleka.
Co z dali czasów tęskne dusze pieści,
Jak utajone w pamięci człowieka 
Głuche o raja utracenym wieści.
Przeto sjarzmiona rzesza ledwo wierzy,
Z ci ty coś więcej niiłt skazki ead,
Że nie do pustyeh legend to n ale tg, 
fi nie tak dawno wolnym był nasz lad.

Gdy dziad wnukowi czytał z kronik księgi 
Tyś się nad dzieckiem gięła jak rusałka 
Strojna w klechd śpiewne dycdemj i wstęgi;
Gdy dorósł.— tgtcś botyszrzem dla śmiałka,
Jak wzrok kochanki blasf: twej przed nim migał, 
Twój ma zapałem pian wydymał zew,
Dla ciebie oręt w iwgch marzeniach dłwlgał, 
Dla ciebie w snach swych serdeczną lał krew.

Mętowi byłaś w nos czarnego jeństwa 
Marą świetlaną, niedoeięłną dlań!
Tajemną druhną walki l męczeństwa.
Słońcem złocęcem tęsknot jego tkań.
Jak ebieeana ziemia wciąi przyzywana 
Siwiznę starców, co cię w kośni śnią,
Ostatnim jeszcze jasnym blaskiem .> jusom 
Na twarz, co zgonu ja t zachodzi mgłą.

Choć dzień dzisiejszy w imię twoje kłamie 
\ miano twoje pustym dtwiękiem warg,
Chcć cię, Wolności! byle oszust w kramsś 
Codnia szalbiercso wywiesza na tary, —
Choć etę obłudnie na sztandar zatknęli 
Nędzni turkucie prawdziwej swobody.
Co-ledwo sami szyje s jarzm wyjęli —
Zawzięcie inne cicmięią narody:

Mg cię wtdg noetm w piczsimen nieskażony 
Nas pełną twoją wartość cenić uczą - 
Razy, którymi cześć w nas spotwarzona 
l ręce, co nasz dobytek rozwłóczty 
Ile chłost na nas spada t katuszy 
I ile cierni,' co skroń do krwi bodą,
Za katdym stajesz ty przed okiem dyszy,
Po kaidym usta szepcą: O, swobodo) ...

Wolności! codnia o zmierzcha i świcie,
Zwidują nam się twe tęczowe skrzydła
Twój wdzięk czujemy, nawet o  łzach i w zarżycie
Szczęk, co wiek igóng rzarpłą swe wędzidła.
Gdy wróg nas depce tti’cR najtsdniczjm 
A chzmzłwo jego brodzi w naszej krwi,
Ust* wciąi milczą pod katowskim biczem 
Lecz w serca gromów burzą: WOLNOŚĆ grzmi I

tlone. ISuciuJ Szakleseioa.
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Z miastsu
C. K. BIURO KORESP. WOBEC PRASY 

POLSKIEJ. Towarzystwo dztenmkarcy poMńoh 
wysłało do prezesa Koła polskiego Dr Tertfla 
l do posłów Dra Głąbińakiego i Daszyńskiego 
naiępujący telegram: Prosim y mieniem wszyst­
kich redakeyj lwowskich • łaskawą intarwea- 
eyę w c. k. Biurze ^respoodeneyjnem wiedeń- 
Bkiem, które w sposób akandałkaay traktuje 
pisma polskie. Tekst manifoom Rady Regencyj­
nej dało tylko uk-mieckięj „Lcmbecgor Ztg“ , 
zaś ptoma polskie nio d jstały u i  słowa.

Wydział Tow. dziennikarzy polskich we Lwo­
wie.

POŚWIĘCENIA OCHRONKI przy «L Mako­
wieckiej 127, dok (ma Książę Biskup Sapieha 
Iziś, w niedzielą 13 h. u l  o goda. 3 popołudniu.

MANIFESTACYB W TEATRACH. Wczoraj 
przed rozpoczęciem przedstawienia w teatrze 
m. Słowackiego, przepełnionym publicznością, 
orkiestra odegrała poloneza, następnie na o- 
: wartej scenie chór. Tow operowego wykonał 
,Gaudę Matur Polonia11, poezem artysta teatru, 
p. Zygmunt Nowakowski, oddeklamował wyją­
tek z ..Księgi ubogich" Kasprowicza, oraz 
wiersz legionowy Józefa Mączki, Tow. operowe 
odśpiewało „Pieśń rycerską" Moniuszki, w koń­
ca zaś hymn narodowy „Boże, eoś Polską" t 
towarzyszeniem orkiestry wraz z publicznością, 
która powstała z miejsc.

W  teatrze Powzsechnym, również szcselme 
zapełnionym, przed przedstawieniem ^Krako­
wiaków i górali" artysta teatru Powszechnego,

p. Kucharski, wygłosS s przejęciem, nmySnle 
na ur<x /.ystoźć napisany przez prof. Józefa Wi­
śniowskiego. „Hynm tryumfalny", Łehnąey si­
łą i  szczerością patrystycznego uczucia. Dekla- 
maoyi akompaniowała orkiestra, gyająo Polo- 
neza A-dur Chopina. W końcu cały persona! 
teatru wystąpił na sceną i odśpięwał z towa­
rzyszeniem orkiestry „Bota, ooś Polskę". Pu­
bliczność powstała z miejsc, śpiewając również 
hymn narodowy. Manifestacja patryotyczna
w obu teatrach miejskich wypadła poważnie 
i odbyła się w podniosłym nastroju.

Z HISTuRYI GMACHU TEATRU IM. JUL. 
SŁOWACKIEGO. W przededniu uroczystego
obchodu 25-lecia gmadhu Teatru miejskiego
im. Jul. Słowackiego na czasie będzie przypo­
mnieć pokrótce na tein miejscu kilka szczegó­
łów z historyi budowy tego gmachu.

Rada miasta Krakowa powzięła uchwałą zbu­
dowania nowego gmachu w dniu 17 czerwca 
188(5 r. Większością dwóch głosów przyjęto 
wniosek ś. p. Dra F. Weigla, przeznaczający 
plac św. Ducha jako miejsce, na którem sta­
nąć miał nowy teatr. Rozpisano najpierw kon­
kurs międzynarodowy, a następnie ściślejszy 
pomiędzy polskimi, na pierwszym międzynaro­
dowym konkursie nagrodzonymi i odznaczony­
mi archi okti.mi, z pomiędzy złożonych projek­
tów, poczem komisja teatralna zaakceptowała 
projekt Jana Zawiejskiego, a jR-ada miejska 
w 1̂ 00 r. uchwaliła przyjąć go z*a podstawę do 
bu.owy teatru.

Do komisy teatralnej, której powierzono 
pracą nad budową teatru, należeli: Dr A. Asnyk, 
Wandałm Barirtger, Józef FYiedlean, Dr L. Ho­
rowitz, Dr F. Jakubowski, Dr H. Jordan, K.
Knaus, Jan Kwiatkowski, J. Milusiński, A.
Mendelsbiłrg, W. Redyk, T. Roraanowicz, J. 
Rotter, Fv Slęk, Dr F. Weigei, ,K. Wentzl —
a obok nich panowie: E . Kaczkowski,
o. k. starosta - delegat, J. Sare, c. k. nadinży- 
nkir starostwa, W. Kaczmarski, R. Meus 
i J. Niedziałkowski Główny- nadzór nad pro­
wadzeniem budowy z ramienia rządu sprawo­
wał nadirtżyiuer J. Sare, dzisiejszy wiceprezy­
dent miasta, którego nieznużonej pracy i in- 
gerencyi zawdzięczać należy szyWci postęp ro­
bót i terminowe wykończenie gmachu.

Budowa gmachu, którego koszt całkowity 
wina* z wewiiątrznem urządzeniem wyniósł 
1.400.000 koron, trwała, lat niespełna trzy. 
Uroczyste otwarcie, przy udziale reprezentan­
tów eałej Potoki, nastąpiło w didu 21 paździer­
nika 1808 r.

Z  TEATRU UL SŁOWACKIEGO komuni­
kują: Dztoiaj popołudniu wraca na afisz „Za­
wód” M. Sw.Aieułcza, który, wznowiony w se- 
zonie bieżącym, stanowić będzie pendant do 
wystawionego oi.iecnie „Wyzwania” B. Gorczyń­
skiego, poruszają?, itansam temat, oświetlony 
tak odmiennśe przez obu autorów. Wieczorom 
po nu piąty „Niebieski lis". Jutro, w ponie­
działek 14 b. m. po nu drugi „Dla szczęścia” 
SL Przybyszewskiego, które potkało sią z tak 
gorącem przyjęciem krytyki i pnbłłeraośd.

PROTEST MŁODZIEŻY ŻYDOWSKIEJ. 
Otrzymujemy następujący komunikat: Wobec
zapowiedzianych przez organ syonistyczny 
w Krakowie demonstrseyj narodowo-żydowv 
skich, młodsieł polska wyznania mojżeszowe- 
go, grupująca się w Stowarzyszeniu im. Berka 
Jocełowieaa, zakłada przeciwko tej akcyi jak 
najuroczystszy proteet i zaznacza swoją je­
dność I soSdrrriOść w uczuciach radości z po­
wodu odrodzenia Ojczyzny razem z całym na­
rodem połekim. Wiorzymy niezłomnie, że wok 
na, niepodległa 1 zjednoczona Polaka bądzSe 
sprawiedliwą Matką dla wszystkich Jej synów 
bez różnicy stanu i wyznania.

DYREKCYI POLICYI polecamy ponownie 
pieczę o utrzymanie porządku na narożniku 
Wolntcy { uMcy Skawińskiej. Wprawdzie przez 
czae krótki ustały zbiegówćdca rozwydrzonych 
hultajów, grających na chodniku w piłkę, dzię­
ki dozorowi policyi, ale obecnie powracają na 
nowo. Ponieważ straż policyjna pojawia się 
tam tylko niekiedy, więc, korzystając z tego 
hałastra zbiera się, kiedy nie czaję dozoru 1 
po dawnemu rozbija się po chodniku. Zanoszą 
do nae na to sktwgi tak z zakładów Braci 
1 Sióstr Alberta, jak również ze szpitala Boni­
fratrów, tern więoej, że kilka dni temu usta­
wiła się ta zgraja przed samym wejściem do 
kościoła Sw. Trójcy, tam znowu wyprawiając 
straszliwy hałas, który zawsze towarzyszy tym 
ohydnym rzucani ora pilkl Należy koniecznie 
dotkliwi* ukarać tych bezczelnych huitajów, 
albowiem dorywcze rozpędzanie nie pomaga.

UCIECZKA WRESKYEGO. O ucieczce mor­
dercy Wreekyego in forami ją nas ze strony mia­
rodajne}: Od czasu zasądzenia był Wresky pod 
stałym dozorem, a mianowicie utworzona była 
w tym cetn osobna strać, składająca się z 6 
iołnśoray I jednego podoficera, oraz profosa, 
któremu pcnraoM było kierownictwo dozoru. 
Wrwky był 'kuty kajdanami u rąk i nóg. któ­
rych łańcuszki opatrzone były zamkami. W  ecłi 
byk* stale dwóch dworców, którzy wyłącznie 
Wreokyego pSnować mieti. Przed oknem eełi 
stale traymal straż ftohńerz z karał inem. W  
przyległym podwórzu również żołnierz z kara­
binem. Żr mimo tego udało sią więźniowi zbiedz, 
przypisać należy albo porozumieniu as stra­
żą — w tym kierunku toc*y sią ostre śledz­
two —̂ albo też innym sprzyjającym okolicz­
nościom, a szczególnie zupełnemu, brakowi 
światła, z powodu złego dopływu gazu i desero­
wi w czasie ucieczki. W końcu i temu, że słu­
żbę pełnfli żołnierze pospołj^acy starczych ro­
czników. W toku będące śledztwo będzie miało 
za zadanie wyjaśnić, który i  jogo współwię­
źniów dostarczył mc instrumenów, gdyż nie­
wątpliwie Wresky dłuższy czas tak zamki kaj­
dan ów, rąk i nóg, jakóteż mocne kraty n okna

cefl pałował He winy ponosi profoa, Hóry sio
kontrolował krat i kajdaaów, wyjaśni Redztwo, 

CHOROBA HISZPAŃSKA A SZKOŁY. 
W  wielu' miastach galieyjrideh z powoda oba­
wy o dolsze rozszerzanie sią tak wrażliwej 
arfiueezy htospać&kiąj, pocamykano azkoły. 
Dzisiejsza depesza ze Lwowa donosi, ia Rada 
szkolna krajowa polecała zamknąć szkoły 
wsaystkieb typów we Lwowie i okolicy na prze­
ciąg dni ośmiu. U nas tylko w Krakowie, cho­
ciaż choroba szeray sią ogromnie, władze sani­
tarne miejskie zwlekają s zamknięciem szkół. 
Ciekawa rzecz, jak długo jeszcze z tern zarzą­
dzeniem będą czekać...

TAJNA GORZELNIA W PODGÓRZU. In­
spektorzy policji Karcznr 1 Kościow odkryli 
w Podgórzu przy ul Kalwaayjekiej I. 27, w pi­
wnicy tajną gorzelnię. Prowadził ją 27-letni 
Mojżesz Grossfeld. Przy rewizyi znaleziono 
dwa kotły, dwie beczki pełno wódki, znaczne 
ilości cukru i sacharyny, oraz przyrządy do 
czyszczenia spirytusu, denaturowanego. Z tego 
szkodliwego dła zdrowia spirytusu Grossfeld 
pędził wódkę. Wprowadził się on do obecnie 
zajmowanego mieszkania dopiero przed 4 ty­
godniami. Zachodzi podejrzenie, że i w poprze- 
dniem oddawał się temusamemu procederowi. 
GrossfclJą aresztowano.

ŚMIERTELNOŚĆ. Jak wielka śmiertelność 
panuje obecnie w Krakowie, dowodem mnóstwo 
pogrzebów oo dr.ia, tak, że grabarze, których 
jwt niedostateczna ilość, nie mogą podołać ko­
paniu grobów. IV zakładach pogrzebowy>It 
brak również trumien, zwłaszcza metalowych.

STRASZENIE „PAŃSZCZYZNĄ". Donoszą 
nam, że onegdaj na jednej z ulic Podgórza 
kilku włościan czytało odezwę prezydyum mia­
sta, wzywającą do wczorajszej manifestacji 
z powodu nroklaanacyi Rady Regencyjnej. 
W tern przechodzący żyd zaczął im tłómaczyć, 
ż« wraz z powstaniem Polski wróci dla nich 
pańszczyzna. Słvsznł to przechodzący właśnie 
Dr Św„ i chciał spowodować aresztowanie ży­
da, straszącego „pańszczyzną.", w którą już 
tam lud oświeceńszy nie wierzy, lecz nie było 
w pobliżu polieyanta. 1 dzięki temu żyd uszedł 
bezkarnie.

MAŁOLETNI PRZESTĘPCY. Ogana policyi 
w Podgórzu aresztowały dwóch 15-lctnich chło­
pców: Jana Kołera i Stefana Sowich lego. Kołer 
przyjechał ze Lwowa, gdzie — iak eię przy­
znał — okradł pewną żydówkę. W owi jak ach 
łydek znaleziono u niego 46(59 koron. Areszto­
wano ich w chwili, gdy ną ulicy zabawiali się 
strzelaniem i  rewolwerów kapslowych.

Z KRONIKI POLICYJNEJ. Aresztowano 
służącą Marye Maśbwkównę, która swej chle­
bodawczym, T. Jaworskiej, skradła garderobę 
t bkłiznę, wartości 2000 koron.

Zawiadomienia I komunikaty.
2 TOW. SZTUK PIĘKNYCH. Wystawa obra­

zów I rzeźb w Pałacu Sztuki przy placu Szcze­
pańskim L 4 cieszy sią nleełahnącem zaintere­
sowaniem, dzięki dziełom: Albin owakiej, Sa­
kowskiego, Dudka, Dzżo:y.yóskiej, Fata ta, Fi­
lipkiewicza, Gepperta, Grot ta, Hofmana, Ja­
nowskiego, Karezcdewicza, Karpińskiego, Kos­
saka, Rraenowotekiego, MaJezewskiego, Pacior­
ka, Płotrowkksro, Pkwagda, Poroiaaowskiego, 
Potockiego, Procajłowicaa, Serwina Rember- 
towakiego, Sichukkiego, Skotnicy, Turka, U- 
ziembły, WycióBiowskiego i Zająca.

„Salon" sprzedaży dzieł sztuki, istniejący 
pray Towarzystwie Sztuk pięknych, wzbogacił 
się w ostatnich dniach o dzieła: Ar.cntoańeza, 
Fałata, Stachiewicza, Wyczółkowskiego, Uziem- 
bły, Tirrka, Weissa,. Kossaka, Augustynowicza, 
Rychter-danowsktej i w. in. — Salon" otwarty 
codziennie od 10—6. Wstęp bezpłatny.

NEKROLOGIA.
Zofia Hankiewiczówua, dziecko Maryi, nau­

czycielka miejskiej szkoły przemysłowej żeń­
skiej, zmarła dnia 9 b. m. Była to posłać pod 
każdym względem niepospolita: jej powierzcho­
wność ujmująca i pełna szlachetnej dystynkcji, 
nadzwyr-znjne zalety umysłu ł serc;„ wysokie 
wykształcenie artystyczne i głęboka religij­
ność sprawiały, te była ceniona, kochana i n- 
wiełbiana przez wszystkich, zwłaszcza prze® jej 
przyjaciółki i koleżanki w zawodzie nauczyciel­
skim, jak o też przez nrzeniee. Przez lat kilka­
naście pracowała jako kierowniczka kursu 
haftu artystycznego »  niezwykłą gorłrwością; 
od kilku lat poświęcała wolne godziny „Zwią­
zkowi pracy połrłrieb kobiet" i była duszą tej 
inafcytucyi, jako jedoa a jejj założycielek i dy­
rektorek.

Śmierć wyrwała ukochaną istotę rodzinie, 
SodaBeyi, przyjaźni, szkole, Związkowi i spo­
wodowała wszędzie pustkę, niedającą się za­
stąpić.

Cześć Jej pamięci!

Repertuar teatru niej. fas. J. Slewaehicge
N i e d z i e l a  13 b. m.: popoŁ „Zawód" M 

Szukiewicsa; wieczorem „Niebieski lis” Fr. Eer- 
czega.

P o n i e d z i a ł e k  14 b. m.: ,J)la szczęścia”
St. Przybyszewskiego.

W t o r e k  15 b. m.: „Wyzwanie" B. Gor­
czyńskiego.

Repertuar feJeJskłego teatni powszechnego.
N i ed z i e 1 a 13 b. m.: popol „Biały kaptur” ; 

wieczoreem ,.Krakowiacy i góral*".
P o n i e d z i a ł e k  14 b. m.: „Róża Stam­

bułu".

Występy Niny Doili na prowlncyŁ 
W DoHuie 15 paidzieraika.
W Kałuszu 16 października.

Odpowiedź
Berlin, B. fcor. Wystosowana prze* rząd 

nłwnłec&J do prezydenta Stanów Zjednoczo­
nych Wilsona nota x odpowiedzią, opiewa: 

Rząd nłemlcdd przyjął zasady, które 
prezydent Wilson wypowiedział w swojem 
przemówieniu z dnia 8. stycznia f w swoich 
późniejszych .przemówieniach, jako podsta­
wę trwałego pokoju, opartego na prawie. 
Oletn rokowań, które miałyby się rozpo­
cząć, byłoby wyłącznie porozumieć się 
o praktycznych szczegółach zastosowania.

Rząd niemiecki przyjmuje także, że rzą­
dy sprzymierzone ze Stanami Zjednoczony­
mi stoją na stanowisku manifestacyi pre-! 
zydenta Wiisona.

Rząd niemiecki w porozumieniu z rządem 
austro-węgierskim oświadcza gotowość za-1

PailiiM i t t i  ii
Wiedeń. B. kor. Cesarz przyiąt dziś w 

miejscu pobytu naczelnej komendy armii 
szereg członków parlamentu. W  pierwszej 
grupio przyjęci zostali przedstawiciele związ­
ku czeskiego: Fiedler, Tussar, Hruban, Sta­
nek. Przyjęcie trwało 1 i pół godziny. W 
drugiej grupie przybyli przedstawiciele czte­
rech stronnictw Izby panów, mianowicie ks. 
Fiirstenberg i bar. Csedik, ks. Lobkowitz
1 bar. Ruber. Dalsze posłuchania odbywały 
się w następującym porządku: posłowie nie- 
miecko-narodowi: Wolff, Waidner, Stein- 
wender, Lodgemann, Pacher, Stoelzel, Ur­
ban. Tenfcl I Friedmana, chrzęścijańsko- 
społeczni: Fiak, Hauser i Mataja, socjaliści 
luenaeocy: Adler, Seltz, SeUger, fioiaey:
Tertii, Loewenstein, kr. Baworoskł, połu­
dniowi Słoweńcy: Koroszee, Ukraińcy: Pe- 
iruszewlc*, Lewicki, Włoch: Faldutti, Ru­
mun: Isopeseul, Grecul, radykalny demokra­
ta Reitzes. Przyjęcia trwały z krótką pau­
zą od godziny wpół do lÓ-ej przed połu­
dniem do godziny wpół do 4-«j popołudniu. 
Posłowie, którzy przez godziny południowe
pozostali w miejscu pobytu cesarza by* 

gośćmi cesarza.
Wszyscy posłowie zaznaczyli wobec mo­

narchy stanowisko swoich stronnictw oo do 
rozwiązania kwestyi narodowościowych na 
podstawie prawa stanowienia narodów o so­
bie. Cesar* kilkakrotnie zwracał się do po­
słów i  zapytaniami.

Polacy o cesarza.
Wiedeń. (Telefonem). Cesara spędził wczo­

raj bardzo pracowicie dzień. Posłuchania 
rozpoczęły się o god t wpół do 10 a skoń­
czyły o wpół do 4 popołudniu. Przyjętych 
zostało na posłuchaniach 28 posłów i 4 człon­
ków Izby panów. Niektórzy parlamentarzy­
ści bvli przyjęci pojedynczo, zaś inni kole­
gialnie. Polacy zostali przyjęci każdy * o- 
sobna. Posłuchanie ich nastąpiło o godz.
2 w południa

Po powrocie do Wiednia udali się posło­
wie polscy do lokalu Koła i zdali tu obe­
cnym posłom sprawozdanie z przebiegu po­
słuchania. Obecny byt przy tom hr. Adam 
Tarnowski. Ogólne wrażenie z posłuchania 
da się streścić w tem, że cesarz przejęty jest 
sprawą polską I stanowiskiem Folaków. 
Liczy się‘także z tem, że Galicya przy Au- 
9tryi nie pozostanie.

Pos. Dr Tortil w swora przemówieniu do 
cesarza wskazał na wniosek polski, zgło­
szony przez stronnictwo polskie w Izbie po­
słów przy jej otwarciu i powiedział, że cały 
naród polski decyduje obecnie o swym lo­
sie. Nota pokojowa Austryi, akceptująca 
zasady Wilsona i powtórzenie tyoh za.rad w 
mowie premiera nie pozostawia Polaków w 
wątpliwości co do ich losu. Połacw w Ga 
licyi wiedzą, że są częścią całości i z nią 
połączyć się muszą. Polacy wiedz*, ic  są 
w stosunku do Austryi niejako aa odcho- 
dnem, nie chcą s nrą gwałtownie zrywać, 
ale współdziałać przy rozwiązywaniu obe­
cnych trudnych problemów .

W ciągu dalszej rozmowy zagadtaął ce­
sarz o kształtowanie się stosunków w Króle 
stwie Polakiem. W  odpowiedzi poe. Tertfl 
wymienił cesarzowi listę nowego gabinetu 
polskiego, która została Kołu zgłoszona s 
Warszawy.

Lista ta obejmuje następujące nazwi-

dla Wilsona.
tlośćucaj nienia propozycjom prezydent* 
w sprawie opróżnienia, celem osiągnięcia 
zawieszenia broni. Pozostawia prezydenta, 
wl spowodowanie zwołania mięazanej ko. 
misy i, której zadaniem byłoby ułożyć u ma. 
wy konieczne dla opróżnienia.

Obecny rząd niemiecki, który ponosi od. 
powiedzialuosć za krok pokojowy, zosid 
utworzony w drodze lokowuń w zgodzie 
z wielką większością parlamentu. We wszy. 
atkich swoich czynach oparty o  wolę tej 
większości, przemawia kanclerz v państwa 
imieniem rządu niemieckiego i narodu nip. 
raieckiego.

Podpisano: Soif, sekretarz stanu Urzędą 
dla spraw zagranicznych.

Berlin, dnia 12. pafdziemika 1918.

premier: Śwkrzyfiskl,
ministrowie: ks. Janusz Bidńwill,

Stecki,
Meysztowicz,
Piłsudski,
Seyda,
TrąmpczyńskJ,
Gląbiósld i 
MoraczewskŁ 

Wiadomości toj cesarz wysłuchał z iriel- 
kiom Łainteresowaniema.

Hr. Baworowskiego zagadnął cesarz za­
raz na wstępie o skład warszawskiego gabi­
netu. Wezwany do wypowiedzenia swego 
zdania, hr. B a w o r o w s k i  zaznaczył, że 
gdy mocarstwa centralne przyjęły program

Widsona, a marutes. Rady Regencyjnej 
wskazał dalszą drogę, jaanem jest, że niema 
Poiaka, któryby nie stał as stanowisku zie. 
dnoczonej Polski. Jak długo Polacy są jo. 
szeze w Austryi, nie myślą uchylać Si# 
od wspólnej pracy. Pragną popierać monar. 
chię i dynastyę, o ile na to pozwala into 
ros polaki 0 losach państwa polskiego sto. 
nowió będzie sejm polski. Hr. BaworowskJ 
zwrócą uwagę cesarza na niewłaściwości, ja­
kie dzieją się w okupacyi austryackiej, któ­
re rozgoryczają ludność, eą nimi nie trlko 
rekwizycję ,  ale także inne uciążliwości, któ- 
re powiany jak najprędzej ustać. Co do sto- 
tmnku Polauów <lo Dr Hussarka to 
czył hr. Baworow37d, że btosunek ten jesf 
Poprawny, ale Polacy nie maia powodi 
ujmowania w swe rę «ł inlcyatywy do utwo­
rzenia nowego gabinetu.

Po*. L C w e n s t e i n  wskazał na rófnt 
eę m^dzy sprawą czeską i słoweńską a po 
afcą. Sprawa P°kk*  jest naprawą krzywdy,

pzi«a j ni® nie zdoła się oprzeć 
nastrojowi, jaki ogarnął eały naród. Pola* 
cy dowiedzieć się * zadowoleniem że oe- 
sara akceptował zasady WRaowt O formi* 

I fltoannkiz do t^iadów postanowi 
»eyn polski Polska racya stanu powiad* 
onnak, aby Polska utrzymała przyjazną 

stosunki do Austryi PoUcy nie chcą z Aa- 
9toył uciekać jak z płonącego domu, ale

Pra« n ł jesz0M j wsp^diiałać, by zachować cia^łoćA 
prawną.

Praod potg gnauthsai dodał poe. Looweck 
rtein: Jestem Polakieer i jestem żydem, 

™  w olno będzie zauważyć, że wsk*. 
tówM trzeciej strony nie mogą wpływać n« 
rtom m ek żydów do Polaki O losie żydów 
rozstrzygnie się w samej Polsce. Rozstirr 
gmęcte to zostanie podyktowane umafi îwć 
s/usznoścŁ _ Porozumienie się żydów i 
«Mjan, a nie mięmjuiie aaę osób trzecim -w* 
właśrawą drogą do współżycia. Los żydów 
polskich, to los Polaków.

L posłuchania I k i a i ń e ó w  najclia* 
rakterystynzmejsze wet to, że oświadczyR 
się oni za pozostanten? przy AastiyL Tera 
samom przesądził: z góry uchwały zjazdu, 
jaki się ma odbyć 19 b. m. we Lwowia 
Ukraińcy mają obecnie do T?ybonx cztery 
ewentualności, mianowicie: Polskę, Austrye. 
Rosyę i Ukrainę.

Niemcy oświadczyli cesarzowi, że błędea 
byłoby obecnie dokonywać zmiany gabńra 
tu oraz że konsty Incra powinna być zmie­
niona dopiero po zawarciu pokoju. Oświad. 
czvli się także przeciw gabinetowi koali­
cyjnemu.

Socjaliści wyłuszcKyH plan f e d e r a l ł  
a a e y j  Austryi.

Aranżerem posłuchań poselskich nie był 
premier Husaarek, ale dr. Seidler. Do niegą 
też zgłosffl sfę poe. Pan ta, Teufd 1 Reiaea 
domagając się wpisania na lstę, na której 
pierwotnie ich nie pomieezczooo. Bawiących 
w Badenie posłów podejmowano przekąską 
wojenną.

D ym isya g ab in e tu ?
Wiedeń. CTetefooom). Ftieimiki ćbonoaząj 

we im dtetoiojezej radzie gzbioetoiwej uchw» 
łono dyndsyę całego gabinetu. Zauważyć 
jednak nałeży, że praedstowfictelo Koła 
i staoonictrw oienń-ecldch na ppstacfajainiń 
u oeeeraa wyrażnae oówiaócuyk rżę prroe?* 
gabmotowi koaliey kteum, a a w d  praea taą 
ze nie caynią B a m ik a w  żadnych raren. 
Łów, drudzy wprost psseciw tekieaaa gałd> 
neix»wŁ Prpyjąć należy, ie  wpiboe tego spnp. 
wa dyneny: gafcinetu staje się użeakAutailâ i

NA- ŻYCZENIE CESARZA.
Wiedeń. B. kor. Donieeicnm dziennik óż 

porannych zgadzają się w tem, u  ani *  
Austryi ani na Węgrzech nie ma przee&w. 
nia miniBten ałnego. Raczej można powito 
dzieć, że obaj prezydenci ministrów dopierał 
po przyjęciu austryachicŁ 1 węgierrLkh 
przywódców stronnictw prze* eeoaraa będą 
mogli uezynić swe wnioski W  sprawie odi

' J  \ T  *  1 /  / \  B  T  i n r i ?  ' T f  T ' T I 7 r V  Barkl: „WttefHdr*fl- 1 „Ksao-
Z W A K i J M 1 ■ Ł  l u m l  h -

FABRYKA TUTEK I BIBUŁEK
RUDOLFA HERUCZKIW KRAKOWIE

#



P & % Sir. >U

l i y w  ■'’ .-i.-vclł s io  d z iś  T,:7.yj<;ć p o s ł ó w  y,. dllO- 
s/.:i ilr.it><’ i>iki. :>.•• j"-/.'- •■• .-In to  w . s . J y  ?, i . i i c y a -  
t v w y  cesarza, k t ó r y  v v o z y  soi.*ie i k j y i r a f l z a -  
p iit-ryw.-mia w y H t u y f j i i  p r z e d - U ;w i c  i cdi l iu iu 
w  z “ :i/.ku 7. .'na iar t fc i  i i a s j^ p i ć  r o 1. w  i ą- 

7. a o i e m  p r o b l e m ó w  w e w n i j t r z u o - p o ł i t y  ez-
nyi‘ !i.

Mowa sfsnzywa w łoska.
JWiedeń, 18 października.

U r z n - lo w o  (b rnoaza  d n ia  12  p a ź d z i e r n ik a :

Wioska widownia wojny.
T łas!iOv, zgórze Siedmiu Gmin było wczo­

raj widownią gwałtownych, dla nas pomyśl­
nych walk. Po krótkiem przygotowanui o- 
grdowem ruzjioc/ęy się o godzinie 4. rano 
ataki piechoty włoskiej między doliną Assa 
a Mordę di Val Bella. Podcms gdy natar­
cia koio Asiago zostały udaremnione na­
szym ogniem obronnym, udało się Włochom 
1 Francuzom wtargnąć przejściowo do na­
szych pozyeyi na Monte Sisemol, jednakże 
nle/.Yloc/.nie wykonany przeciwatak na­
szych rezerw batalionowych wyrzucił nie­
przyjaciela natychmiast z powrotem. Także 
na wschodniej części piaskowy ża nie udały 
łi ; ataki nieprzyjaciela. Wielu zabitych 
i cltżko rannych nieprzyjaciół leży przed 
naszemi liniami. Powodzenie jest zarówno 
zasługa wojsk, jak i kierownictwa, oraz 
wzoro,.ego współdziałania artyleryi i pie­
choty, przyczyniła się do niego istotnie 
dzielność bojowa oddziałów telegraficznych. 
Wśród pełnych poświęcenia wojowników 
byli re; rjzentowani synowie wszystkich 
krajów monarchii. Szczególne uznanie na­
leży się południowym Austryakotn (Niem­
com, Słoweńcom i Wiochom) z pultcu pie­
choty Nr 117 i wschmlaio-wijgifcrskhii puł­
kom hon-weJów Nr 23 i 24.

Bałkańska widownia wojny.
W Albanii w związku z odbywającym się 

bez przeszkody ze strony nieprzyjaciela od­
wrotem naszych głównych sił, cofnęliśmy 
nasze straże tylne z nad Skumbł.

Nieprzyjaciel obsadził Mitrowicę. Między 
Niszem a Leskowacein toczą się dalej walki.

Zachodnia widownia wojny.
W obrębie wojsk austro-węgierskscM nie 

było wczoraj ważniejszych czynności bojo­
wych. Wojska generała marbfertka polnego 
Metzgera mają wybitny udział w ostatnich 
sukcesach w obronie pod Verdun. Węgier­
c e  pułki piechoty Nr 6 1 112 współzawo­
dniczyły w dzielności % batalionami strzel­
ców polnych Nr 17 (jndenburg), Nr 25 
(Berno) i Nr 31 (Zagrzeb).

% Szef sztabu generalnego.

Biuletyn niemiecki.
Berlin, 13 pażdziembau

Urzydowo Juiioszą dnia 12 piaźdaiemiTta:
Zachodnia widownia wojny.

Grupa wojsk ks. 1 tu proch ta. Cofnęliśmy 
się zc stanowisk na wsćhód od Douai do H- 
uij położonych w tyle. Nieprzy jaciel zwolna 
postępował za nami i sta! wieczorem na linii 
Ali.cndin—Harnes—Ktnin— Lieiard i na 
wschód od linii kolej. Deaumont—Brebie- 
res. Na północny wschód od Cambrai zaa­
takował nieprzyjaciel między Skalną a St, 
Vaast. Celem ataku dyWzyj angielskich, 
wysłanych w tem miejscu do walki na wą­
skim froncie, b rl przełom w kierunku Va- 
lenciennes. Zamiar ten ^osiał udaremniony. 
Udało się nieprzyjacielowi usadowić się ]e» 
dynie w Ivuy, oraz na wzgórzach na wschód 
i na południowy wschód od tej miejscowo­
ści. Nasze przeciwataki, poparte skutecznie 
przez wozy pancerne, złamały t u  szturm 
nieprzyjaciela przed naszemi liniami i za­
dały jego gęstym falom atakowym ciężkie 
straty.

(., upa wojsk nrenie Hero następy tronju, 
Gwałtowne atald częściowe dywizyj angiel­
skich, amerykańskich i francuskich po obu 
stronach Eohain zostały odparte przed na­
szemi stanowiskami. Nad Oise potyczki wy­
wiadowcze. Na południe od Laon opuścili­
śmy Chemin des Dames. W łuku Aisne 
między Berry uu Buc a okolicą na południc 
od Youzieres zajęliśmy nowe stanowiska. 
Ruchy, którti p-zed kilku dniami zostały 
rozpoczęte, pozostały ukryte przed nieprzy­
jacielem I dokonały się buz przeszkód, we­
dle planu. Także i  w Szampanii "ieurzyja- 
ciel tylko ostrożnie postępował za nami. 
Zwj ciezkl wynik witlkiej bitwy w Szampa­
nii, którą wygrała armia generała Einema 
stosunkowo słabemi sttami przeciw ogro­
mnej przewadze wojska francuskiego i a- 
-erykańskiego po czternastodniowych cię- 
^iich walkach i wyczerpanie, które nastą­

piło u nieprzyjaciela z powodu niezwykle 
w) sokich strat, umożliwiły gładkie prze­
prowadzenie tych trudnych n.chow.

Grupa wojsk gon. G&liwjtaa, Walk! czę­
ściowe po obu 8tronach Aire. Gwałtowne 
ataki- wtóre nieprzyjaciel wykonał na od­
cinkach walki po obu stronach Mozy w o- 
statnicb dniach, nie udały się wśród mj- 

• cięższych strat dla nieprzyjaciela. Cunel 
i las Oraes, które przejściowo utraciliśmy, 
zostały odzyskane przez bataliony saskie.

- iuk nizacko-1 ot?ryńsk INr 115 z rtywlzyl 
I piechoty pozostającej poi wodzą generała 
majora Kundla, który od 15 dni znajduje 

1 łie w punkcie środkowym bitwy koło Ro- 
i rnagne, utrzymał także i wczoraj powierzo­
ne mu stanowiska przeciw wezeBda ata­
kom nieprzyjaciela LudeadortL

Wieczorny komunikat n ieraLs!!
Beilin. B. tor. Urzędowo wieczorem Na 

1 iłimc od Cateau i po obu brzegach Mozy
załamały się silne ataki nieprzyjacielskie,

Atak na Durazzo.
Wiedeń. B. bar. Niedrogo po OGfaoelBwa-

miu Dumaza w dniu 2. b. m. y lofef psej-y 
Ident ministrów Oriamdo akomzystał u posie­
dzenia Izby, właśnie się odbyw1: jące^u, hy 

! na niem rozgłosić wiadomość o tm yctęs! wie.
| W  południe pmzybyły własilde w«-
| jemne i apgielsfcie kra.óc, wraki, ć^wcioue 
skutecanie prze* włoskje i amf ryi"tnekie 
kontrt.orpediawce i p^zea amerył iróskLe ło 
dzie podwodne przód DiuOżło. Udało się kn 
przebyć poła nmoiw e, pocrom omijając ata­
ki łodzi pod wolnych, wdarły się w pobliżu 
miejsca zarzucania kotiwró Twrzed Duraizao 
i osti rżeli woły silnie podstawę portu i tam 
t̂iońące na kotwicy okręty aitstiryaclkie, aż 

do zupełn e j  .icdi randswczenia. (jDługotrwaio, 
ży we oklaskj1).

Naed majtkowie ataikor,Taili z zadziwienia 
godną odwaga, pomimo ognia nieprzyjaciel­
skiego i wypuścili torpedy pnzecilw jedinemu 
austryacldemra kiontrtornedowotom i iedne- 
mu pano-wcu. Angielskie i, włoskie apeuaty 
lotnicze współdziałały w tej akcyi mszcze­
nia okrętów. Inne siły bojowe morskie wło­
skie i sprzymierzonych były ustawione w 
szj-tlru bojowymi aby ewentualnie wystąpić 
przeciw okrętom, któroby szły m  pomoc 
Ióarazza. Oczekiwanie bj ło duirenne. Je- 
ćlnos.tki bojowe nie poniosły żadnej straty, 
p.ni snkorly, oprócs lełćkicłi nezikodzeń, wy­
rządzony cb jednemu angielokiemu Icrążo- 
wnikowi na poikłiad&i© pnzea. torpedę łodzi 
oodwodinaj. Krążownik: ten mógł jednak 
ąrflej brać udział w walce i powrócił o wła 
snyoh siłach dto pamiktu podstawowego.

OrWndo przesłał marymairce włoskiej 1 so- 
ht"znik6w gorące nozdi owienie Izby i kraju 
(żywe i długotiim ałe otk'«aki).

Do togo otrayaiirujemy ze etnony pc anfarr 
morwanej następujące wyjaśnianie:

kwietnie pmaedfetawienie TŁfi-zy prz«® o- 
guistego mówcę wymiga małego sprosto­
wania i rozpatrzenia, ażeby porwać rzecay- 
wisty stan sprawy.

„Okrętom udało się pteojść pazce poła 
minowe" —  trzebią było raczej powiedzieć, 
że okręty nie odważyły się ich przekroczyć 
i zajęły ostrożnie pozycyę pwja połazili rni 
noweani. One nie ominęły też ataków łodzi 
poaw odnych, gdyż według własnego przy­
znania, jeden z okrętów aaigielskr.ch. został 
tRifiony torpedy łodra pr-dwodiięj, Udało 
się też tylko łodziom nwborowj-m dostać się 
w pobliże przystani, zaś • ame okrę y  trzy­
ma1 y się ostrożnie zdało.
- Urltundo nazywa Durarno) podistoiwą sto­
jących ram na kot.ricy acstay^ckiich okrę­
tów, zeeurzełamą aż do zopehiego zburze­
nia jej.

Jak się ta spawa właściwie miała, było 
już raz objaśnione. Dodatkowo należy zau 
ważyć, ta. % c. i k. wojsik .̂ i z Ludności al­
bańskiej zabitych zostało trzech ludzi, pa­
łac lis. Wieda otrzymał kilka sibrzałów, kil­
ka drutów tełefomicaoych wostało przeirwa- 
nych, & w porcie jeden okręt handlowy zo­
stał ciężko ns.-ko tzoay wskutek; bomby lo­
tniczej.

Tak wygląda usuipełne znl^iczonie Da­
nae, z a.

Teraz przychodzi rzeca najważniejsza,
Sły bojowe morakie włoskie i sojuszni­

ków były ustawione w szyku bo;.owym 
i O/ókały daiem.nla. Inacz. >j BTol>iły tuzy 
małe oikręty wojenne aastio-węg-eriskie.

Na krótki czar przed pojawieniem się n'e- 
nroyjcciela kapitan , maaymiki Henryk 
Paper w yjebał z Durazzo jako koanendant 
cdmdmr trzech okrętów; gdy 'spostrzegł 
atak na Durazzo, zdecydował się niezwło­
cznie do ]/Ofwuatu i objął obronę podtehawy 
portu, ogołoconej z  okrętów wojennych i u- 
czyniT to tak zręcznie i ńHitrczme, że po- 
minąwszy małe usziko lżenie, 30 jednostek 
bojowych niepazyjacieła cotoęło się, mc nie 
zdzfeławBzy.

I>wi5kinotme raucały się trzy okręty na­
przeciw licznych łodzi motórowych — po 
raz trzeci nawef przeciw nieprzyjacielskim 
konbroorpediowioifln. One iśe dopuściły nie 
tyMco do wtargnięcia do portu, lecz nadto 
" niszczyły jedną łódź motorową i  uszko­
dziły silnie kotntrt>‘rppdow]ecs podczas gdy 
saime odniosły tylko tóeenewaanie u. akodoe- 
nic.

Oto bu miały okręty włoskie i sojuszni­
cze wspaniałą spocobniość zmierzyć się ł aw - 
stof-węgieróHmi maryra.raaimi —  lecz one
czekały.

Jeżeli minister Orkn Jo z powodu rzeko- 
Trtych czynów bohaterskich marynarzy wło*- 
yldfth i sojuwTiików przesyła rm gorące po- 
7, itro wi en i o Tzby —  to wolno mu to uOTiynić, 
ale z drugroj strony nasi dzielni marynarze,

któray p m *  m&Ścią ojeejyi^^y! I 
dem ot uiwtąJ 71, azuaSi się nB$raviw, ptue 
ważai- ucjęo luefćByjadeia i go isacaęś&łie 
odpatk, mej} wś^kaze prawu ao aggiflhft  ̂
aaiiżdi deecBydele D ir ^so,

POLD^wKIB WOJENNE.
Buch odmotwwy a firoocie zachodtnhn 

obąjnuyje eonu soeenA tereny. Od Lhto «ż 
po Yerduu cały faocl c endeod sHcsyiA 
pnzypomńać momeaty % our ohi Kosyaa 
a GaUcyi pp bitwie pod Go^-camC Coraz 
to korę odc&ilcf i u n « ^  sfię I  pRzeooeaą do 
tyłowych pjzyryi, z  oofenie się jedńycł 
powoduje Jt toBnci>Cf h odchylanie się dro­
gach. Tak obecnie stało sfę pod DnoiL Przeć 
kilku dnami pisaliśmy ju i wal raająe na 
ten fakt, f k a  następstwo utraty Gambsoi. 
Nieotety ołówek censuca ma pozmobt nam 
wtedy biwwió się w ptowh u w b l  W  razie dal 
szyeh postępów wojsk koabuyi w kierunku 
no. Yalensicme cały Croot feendryjdki s»- 
stauie zmuszony dio ruchu odwrotowego, 
gdyż inaczej groziłoby mu utracenie tyło­
wych połączeń i odepchnięcie iku Hołandyi. 
W  Szampana wojska, niemiecikle cofnęły dę 
obe^iue na limię Alany, tj. około 3ó km. ku 
północy od pierwotnych poeyicyi. Zarazom 
j, uch om tym została baidzo poważnie zagro­
żona pozycya, pod Laon. Wobe^ colnw^iia 
linii iiiainiecikrh na południe od tego miar 
sta ipoiza Chemia des Dames i wobec w y­
gięcia się linii na półnic c od La. Fere zno- 
oziiie Ipu w»choduwi, u tworzył się tu klin, 
który jeszcze u swej pod“rawy jo^t dosyć 
szeroki, aiLe który najrnniejszo pusunięciie 
się n&(>iizód wojeik boalicyi na jego sfcrzy- 
dłaich może zacząć zaciskać taik, jiaik się to 
stało na początku obecnej ofenzywy koali- 
cyi w lipcu, kiedy wojska koalicyi uderzy­
ły na klin niemiecki miedzy .Sodissons 
a Beńnfi, zaciskająo go od Donmans i Vił- 
lers.

Ze stanu obecnego operacyj wojennych 
na. froncie zachodnim w.ynika, że z dŁwnej 
linii obronnej trzymają Niemcy jodynie ma­
ty skrawek rd moim do Dismuiiden, nastę­
pnie Lilie, którego pozycya jest jednak sil­
nie zagrożona i Laon, wmszcie c&ęść Nontu 
atoeko-loteayńsidego. Razem pnzestaień ta 
wynosi około 250 km, cx> w  stosunku dc ca­
łej długości fronhu wynoszącej około 700 
ki&canetrów jest znaczną mni< '-sac i ia

Ztriany konstytucji w Niemczeoli.
Berlin. B. kor. Dzienniki donoszą, że sejm 

Rzeszy w najbliższym czasie będzie rozpa­
trywał dwa przedłożenia w sprawie zmiany 
konstytucyl Jedno jmedłożenie dotyczy 
niiiRuy a A  11 konstytucyi, który przyznaje 
cesarzowi wyłączną władzę wypowiadania 
wojny i zawierania pokoju. Przedłożenie dą­
ży do zmiany konst~tucyi w tjm  duchu, że 
współdziałanie sejmu Rzeszy t>rzv w^Tsowia- 
dsniu wojny i zawieraniu pokoju ma być 
zagwarantowane przez konstytiicyę. Dalej 
ma być rozszerzony art. 17. konstytucyi 
prze® postanowienia o odpowiedzialności 
kanclerza.

Amnestya w Niemczech.
Berlin. B. kor. Wolff, Cesarz Wilhelm we­

zwał kanclerza państwa i ministra sprawie­
dliwości, aby przedstawili do atrnestyl w 
najszersze] mierze osoby skazane za zbro­
dnie i przestępstwa polityczne.

NOWY SZEF URZĘDU WOJENNEGO.
Berlin. B. kor. Biuro Wolffa oglt.saa: Ge­

nerał major llliryk Hoffmann BÔ tał ł i&uo- 
wany aaef«m um-ędu Tftiojennego.

Surowa sprawiedliwość.
Nowy Jork. B. kor. Sekretarz stam Lan- 

smg oświadczył w mowie wygłosizoroj, że 
jeżeli ma saę uniknąć nowej wojny świato­
wej, to nacEtłnj m punktem widzenia mę­
żów, którym będzie jpowoanzone ulożcaiie 
trakitato pokojowego, musi być surowa 
sprawiedliwość ! wzgląd na. dobro wszyst­
kich. Ta surowa sprawiedliwość musi być 
złagodzoną łaBtą L  aa nie można saapocni- 
nać o sprawcach straasuydh zbrodn*, pop<d- 
nion,ychi na ŁudesikoścL Jeżeli nadejdzie czas 
rozroebuniku, to w  można zapominać, że 
surowa ąprTiwiodjwT. ć b * u ł a s k i  ołe 
jest chraeścrjańską, lecz taicże łś ’na, która 
niszczy apra wiecfwpic, jest niochjizcócaiaA- 
ską.

Durh zemsty a ro k w m ia  fokojett.
Berlin. B. kor. ^Berliner Tageblatt** do­

nosi z Roterdamu: „Cenral News" dowia­
dują sie t  Nowego Jorku: Lansiug wygłosfl 
wczoraj mowę, w której jrawiadział: Roko­
wania pokojowe są w najbliższe] przyszło­
ści możliwe. Nie można na to pozwolić, 
aby dach zemsty pizczk-Jzai rokowani 
pokojowym. Takie stanowisko sojuszników 
zamąciłoby szczerego ducha sprawiedliwo­
ści, która jest nieodzowną db osiągnięcia 
trwałego pokoju. Skoro wojna jest w y ­

g r a n a ,  naród amerykański nie może żywić 
nienawiści wobea tych, którzy wyłącznie 
służyli dyktatorom wojskowym pańsiw cen-

tealnyoh, trzeba czynić różnicę między mi- 
stracn a sługą,

Batforr o metodzie angielskiej.
Londyn, & kra Na bankiecie, ' wydanym 

r * emeśi dseaudkany amerykahekica w Loa- 
uys* b, w yght* \ feałf:oor mowę, w której na po- 
caąitikB praedetawfl dianm yozną zFdaaę polo 
żenią, jaka aszłs od sstći. z miesięcy , a przed- 
stawiwszy zaezly oetaloio wvą>acfak zatopienia 
iri łndakiego ps-cwca poczi : v ogo, wywodził, 
że Niemoy próonją zmieni ' :  swą  kons t y -  
t u o y «, lecą n ie  a i p o s c l i i e o i a  Mówca 
nie mota wierzyć, aby to straszno zgodnie mo­
ry  aię po  ̂zanać pnun całe miesiące, gdyby 
nie oopowiadalj pojęcia narodu, które je po- 
p  łria. Dążymy do sprawiedliwego pokoju, lecz 
pokój taki nie jebt łatwy do stworzenia. Niem 
cy liczą obecnie na n i e z g o d ę  wśród swoich 
przeciwników. Nigdy Oolki sua nie były bar­
dziej powierzchowne. Sądzę, że cywilizacya po­
winna postępować naprzód przez to, że poszcze­
gólnym narodooi pozostawi się swobudny roz­
wój na ich własnej drodze, lecą gdybyia miał 
moc po temu, tobym próbował tego, czego 
Niemcy próbowali, tę jest rozszerzyć pewien 
typ kultury na. całą ludzkość, która przeciw 
temu się opiera. Rozmaitymi były zawsze po 
glądy rozmaitych szczepów mówiących po an­
gielsku. lecz jest ooó, co można nazwać te e- 
t o d ą  a n g i e l s k ą  w rozpatrywaniu wielkich 
spraw ludzkości. Metoda ta ma ogromną do­
niosłość dla wolności i postępu świata i może 
być tylko wtedy urzeczywistnioną, jeżeli pa­
nuje wewnętrzna zgoda między wszystkimi 
elementami wielkiej wspólnoty angielskiej. Je­
żeli istniały jakieś wątpliwości co do tegó, że 
droga ta jees naturalną i słuszną, może przy­
nieść owoce 1 i  b a w i e n i e  ś w i a t a i  że jej 
przeznaczeniem jest trwałość, to też wątpliwo­
ści rozproszone tOsńaly wydarzeniami ostatnich 
Ulku miesięcy.

Weskerle o Niemcach i Austrjfi.
Budapeszt B. kor. W  stronnictwie roku 

1818 Dr Weckerłe mówił o nocie Wilsona, 
prz/czere oświadczył: Co się tyczy odpo­
wiedzi, musimy iść razem z Niemcami, gdyż 
Wilson nie tylko od NiemiJc, ale i od Austro- 
Węgier żądał opróżnienia obsadzonych ob­
szarów.

Mówca wskazał na ratyfikowanie trakta­
tu z F . i n l a n d y ą  i R o s y ą ,  poacza* gdy 
ratyfikowanie traktatu z Ukrainą jeszcze nie 
nastąpiło, i wyraził n a d z i e j ę ,  że także 
.ratyfikowanie traktatu % Rumunią wkrótce 
ńastąpL Co się tyezv przyszłych rokowań 
pokoroT\ych, Weckerłe wskazał na umowę 
z Niemcami, że warunki zawrzeć się mają­
cego pokoju będą wspólnie wypracowane, 
przyczem będzie się dbać o to, aby Węgry 
przy rokowaniuch miały bezpośrednio za­
stępców.

Dalej mówił prezydent o stosunkach w 
Austryi l oświadczył, że sjtuaoya Węgier 
wobec Austryi zmieniła się już zasadniczo. 
Tu Węgry stoją już wobec unJenlra^ch fak­
tów. Jak wiadomo, w hvo3tyi południowo- 
słowiańskfej stanowisko węgierskie było 
takie, że rząd węgierski nieby nie iniał prze­
ciw zjednoczeniu Dalmacyi s Cborwacyą. 
Zupełnie inaczej przedstawia się sprawa 
Bośni f He-cegc winy, eo do których Węgry 
zajmują to stanowisko, że jedynie od auto- 
decyzyi Bośm i Hercegowiny jest załećnem, 
czy chcą one być włączono do Giorwacy1', 
cay też do Węgier.

W  kwestyi narodowościowej cłv. iadorył 
Dr W eckerle: Prry rokow aniach pokojowych 
zajmiemy to stanowisko, że będą ustalone 
ogólne zasady na podstawie ogólnego pra­
wa, aby między państwami pozostającemi w 
związku narodów były ewentualnie podej­
mowane umowy, które nie tylko u nas. lecz 
także i w krejaóh koalicyi mogłyby znaleźć 
zastosowanie.

Co się tyczy pragnień c z e s k i c h  co 
do słowackich komitatów, szerokie wasstwy 
ludności zamieszkującej te komitaty, za­
strzegły się właśnie bez jakiejkolwiek inge- 
rencyi rządu przeciw wcielaniu ich do 
Czech. Mówca podnosi, jako rzecz wielkiej 
wagi, że Austrya przechodzi całkowicie w 
federałicyę. Niestety niema żadnych gwa- 
rancyl, że powstrzyma się tem separaty­
styczne dążności czeskie.

W  dzisiejszych warunkach gytuacya db 
Węgier określa się sama przez się. Nie stoi­
my już wobec owej Austryi, z którą w prze­
szłości zawieraliśmy układy. Tosamo doty­
czy wspó7noty gospodarczej, bez względu na 
to, czy to się nazywa unią personalna, czy 
realną. Musimy dążyć do zabwnieczenia na 
przyszłość niezawisłego regulowania na­
szych własnych narodowych, politycznych i 
gospodarczych interesów, jakoteż naszej o- 
brony. Jednakowoż mowea ostrzega przed 
stawianiem sprawy zbytnio na ostrzu, albo­
wiem i bez tego jest dość objawów rozkła­
du zarówno w Austryi jal i  u nas, które 
bezwątpóęnia osłabiają nas przy zawieraniu 
pokoju. Nie powinniśmy ich wzmagać, i ecu 
możliwie zmniejszać. Bezwatpienia takim 
jest kierunek, który musimy zaznaczy. Mu­
simy już przystąp’ ż do pracy, lecz ta zmiana 
nie może nastąpić z dziś na jutro, jeżeli nie 
chcemy wywołać w i e l k i c h  p r z e s i ­
l e ń  lub też poproś tu nie chcemy wywołać 
naszej g o s p o d a r c z e j  zg.u.b.y. Kto

wiec wnosi, aby rząd w przeciągu 14 dał 
przedłożył dotyczący projekt ustawy, nie ma 
pojęcia o tej kwestyi. Przy przeprowadzeniu 
naszój zasady musi się przea&wszyst,kiera 
zważać po pierwsze ńa niezmienne utrzyma* 
nią integralność, naszych połączeń aa mo-i 
rzu. Jrocz, aby nasz cel osiągać, musimy; 
wystąpić wspólnemi siłami Niestety pewn* 
osobiste różnice tworzą obecnie mp: en| 
dzielący, który u t r u d n i a  konceii racyę 
konieczną obecnie w interesie narodu. Za 
równo musi się wszystko stać, aby ws ó4 
działanie sił zamienić w czvn. W  tym di*, 
chu p|bzydent ministrów oświadczył nro- 
narsze, że gdyby jego osoba była przes .o  
dą zjednoczenia, względnie miała sif spotkać 
z brakiem zaui _Ja, iż z całą gotowością u* 
stąpi, skoro się znajdzie osobistość, która-. 
by się więcej nadawała do urzeczvwistni- v  
nia tego wielkiego narodowego oclu. FrV;. 
cił on też już mętów stanu, którzy i !• 
stali tak b? rdzo na pierwszym planie i z >  
go powodu bardziej nadają się do usiroŁo* 
jenia opinii publicznej, jak np. bar. Bla^wsśt 
ca, ttó*y dzisiaj był na audyencyi. Jakkol* 
wiek stosunki się ułożą, łvspółdział.-',me ! 
zgoda z panującym jest zawsze .niezbędnym 
damienieaii podstawowym węgierskit h poli­
tycznych dążeń i dLatego te węzły między, 
narodem a panującym nie tylko nie powin­
ny być r07.1uźnione, lecz muszą być jeszcze 
silniej zadzierzgnięte. Wywody Weckerlego 
spotkały się z żywem potakiwaniem. Nastę­
pni mówcy wyrazili nadzieję, że Weckerłe 
także i na przyszłość jako szef rządu bę­
dzie pracował nad urzeczywistnieniem swe­
go programu.

Dodatki tirożyźnians dla nauczycielstwa.
Lwów. B. kor. Wydział krajowy, otrzyma- 

wszy dnia 10 b. m. od Rady szkolnej krajowej 
rozporządzenio ministonsiwa oświaty w sprawia 
dodatków drożyźnianych n» rok 1918 d!n 
nych i emerytowanych naucayc-ieli w szkoląc* 
ludowych, pocpolńyrh i wydziałowych^ orać 
dla wdów i sierót po nich, uchwałą z dnia 11 
b. m. postanowił przyznać, t e d o d a t k i w p e b  
nym wy mi a r z e ,  ustalOiiym w ustawie * 
daia 26 fierpnia, 1918 Nr 810 Dz. u, p. lYobei. 
tego, skoro uchwała ta uzyska sankcyę ceea» 
ską, otrzyma nauczycielstwo w Galioyi, jaka 
uzupełnienie dodatków wypłaconych z fimd*. 
szów państwowo-ksajowych na podstawie »  
chwały Wydziału krajowego z dnia 15 czerwca 
1918 r„ a wynoszących 75 procent wymiar* 
ustawowego, dalsze dodatki, któro uzupełnią 
wysokość dodatków droży imany cli na tok' 
1918 dc pehią* normy ustawowej.

ZAMKNIĘCIE s z k ó ł  z  p o w o d u  
„HISZPANKI".

Lwów. (Telefonem). Raća szkolna krajok 
w » t powodu grasującej minie we LwowMl 
i okolicy hiszpańskiej choroby zarządzSi 
zamknięcie na 3 dni, tj. do 20 b. m. wszysO* 
kicii szkół we Lwowie i okolicy, a to szkól 
wBzystkieh typów, zarówno śródróch, jak 
wydziałowych, ludowych i peugyonatowych,

RADCA KOLEJOWI' PASKARZEM.
WHedeń. delefcraeor). Radca, kolejowy 

Reyba, scef komuznów kolejowych, m  m  
aresztowany pod zarzutom uprawiania par 
skarstwia. Fiyomycił on bowiem 1 tScnnaścia 
wagonów m-yH do Wiedara na własny i v  
chonek.

Bf f A D E , l Ł A 5 4 b «

Oświadczenie.
Dla uspokojenia rodzin chorych, zostających 

w Sanatoryiun zakopiaćskiem, j»J;otei i teka- 
izy, chcących dolej kierować chorych do zar 
kładu, po zbadaniu wszystkich urząd ń Sana 
.oayurr muszę stanowczo oświadczyć, że shorzj 
nie ponieśli żadnych ograniczeń w swojea 
leczeniu i odżywieniu i prócz małych niedo­
godności chwilowych, wszystko idzie swoi* 
trybem, dzięki energii DyTOkeyi, któis>, pomi. 
mo wielkiró strat w artykułach spożyw zych* 
potra/fia zdobyć ja sobie i zabezpieczyć się na 
przyszłość, i-ak. że Snnatoryum może spokojni* 
nadal chccych przyjmować.

Zakopane, 11 pażaziernika 1918 r.
Prezes Rady Nadzorczej Sauatoryua 

Dr J. Surzycki.

Wystawa Jana Matejki
otwarta codziennie w Ickaiu „&zwórtl* 

ul. Sienna 2, I. p. wn

Prymaryusz Dr JAN FR̂ ZKIEWICI
Kraków, Straszewskiego 2S 3021

powrócił I ordynuje cd 11— 12 i od 3— 5.

ZOFIA CZECZEL N0W0SIELECKA
przeżywszy lzt 24, po długiej a ciężkiej 
-chorobie, zasnęła w Panu d. 27 wrzaśnia 

1918 ro^u.
Zwłaki złożono w grobowcu familijnym 

w Grąziowis w dniu 2v wrzaśata b r. 
W smutku pogrążona matka i r* ctzeć ' wo 
proszą Krewnyclj i Znajomych o modlitwę.

Osobne lawiadomienim rozsyłane nie będą.

Mamy do sprzedania
w Krakowie: Obs/orny budynek pięli owy z ogrodem przy pryncy- 

painej ulicy za -iOu.OOO K. Willę w Podgórzu za 110.000 K.
W  Oślicy.: Wilię z G-rodia, waizyweym i sadem, razem l.llOn sąłnl w Myhsnieacłi za 'jO.ŚOO K. 

Dom murowany z ogrodem w Błdgawls (pod Rzeszowem) za 48.0OU ksron.
Kto korzystnFs chce sprzedać swó, majątek nieruchomy powierza nam tę sprzedaż.
Telefon 2453.

PIERWSZE M S I  I 10KI M M  do wydzierżawienia t li morgów poia w powiecie Horodonką
U ^ D H U I M  t A i i r i C O  i  O L  Masny d o  s p r z e d a n i a  w  K r ó l e s t w i e :
n  r n .  §1  ■ « *  I  i t K T .  Tsrs* #00 morgów z bagatyml pskłaWani wapaa i numar* oraz dw.r.k murowany i zibzi»wzsip
■ " 1 “  4 I M  i V I 8 w l  I l k l w U  3 U A n  gospodarczo w zioml IToloskloJ za 399 tysięcy rabłl — Komnlcks w pobliża Warszawy, oódateaia 
w  Y r o l r m i  t o  m1 Qtra/*1*ńc1r 1A  1* K'lcs-str*w, skła#sjąey się a trsech domśs, tobrse tłtnyma.yeh oraz iThudowazlo ohoc-m 
"  D I  a h U W lC ,  U l.  iJ f f lU lC I I i  . lU r  a aiałym zadam, wszystko otoesooo łasa* sasaowy* l1/* morgowym, rasom aa *0.409 marek.

S P R Z E D A J E M Y  T Y L K O  PO LA K O M *  900* TftLfifftlLa.ńia
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Apteka w
zaraz do s p r z e d a m  «3 {

Oferty (!o kancelaryi adwokata Dra Siaai- 
sfawu Kiimeckie^o w P ogó rzu , Rynek 9.

M roda, inteligentna panienka
s i t n l e l ^  a S e g le  p is a ć  n a  m a s s ^ n s c h  

w s z y s tk ic h  s ^ o r c ^ w  3038 
p iozukuie odpowiedniej posady Liur 
Z^Ioszeni i pod „J. X." do Adm. „Gł.fstar

lurowej. 
ortu".

RUDOLF NOWAK
Kraków, G ro d zka  4 4 f

tj!*fon 3541.
p s l e ’ a  d o  s p r z e d a ł y  n a s t ę p u ją c ©

maszyny do pisania:

Oiąści składowe de maszyn,
aparaty do pow ielan ia , w stą .k i, kalka, 

pap ier w o sk o w y , farba itd.

Saaiai iepaiatyja; jsdynii w iwsia rediajj. 
Wysokie, dobre, siine trzew iki

k  28 90, Nr. 36 -40 K 32 bO, Nr. 41 -40 
K 35-— . Wysokie buciki z silnego rkna, 
1 klamerkami Nr. 3t>—42 K 29'4Q, niższe 
Nr. 33 -42 K 2ó 89 SiRurewadła z nierwącej 
sit ceiu)<*z.y,' czarne, okrągłe za 1*4 sztuk 
K ISfcb, szerokie 144 sztuk K 30‘— , oraw- 
uziw-e, dobre,-skórzane od paiy K 1‘50.—  
Przy większych zamówieniach znaczny ra­

bat —  uostarcza x*raz 8849

L EO W A LfSG H  W ie d e ń  V I!., K a n d lg a s s e  12.

Z ŁO T O ,S R E B R O  I B R Y L A N T Y
monety. z*c'ę zenerki i wszelki* staro kosztowności 

k a p u je  1 p ła c i  n a j w y ż s z a  c ^ n y  ż s m

E U  O d L O W A S S E R  K ra k ó w , G ro d z k a  25.

ŁLBi2 y y

S .S > a B « g B » la M * * M M M S * l* M WIWI
k *
c
£
!  f ? B A T U R A

Kraków, Karmeiieka 46.

ii

>804

i  Kursa matorycziie i uzupełniające
g c j;.“Łaî ca ped kierawnkhtem piofcisraw szkśł
o średnic.-:?, przygotowuję ds mstury: 1) guinazyalsej,
£ ji ■ --„i, rerlr"e:. j' -»m r-rvj|ae" uraz

= do egzaminów uzupełniających a a jspiran- 
8 tów na a. k. jednorocznych ochotników.
8  Nauka zbiorowa i indywidualna. Kuma 1-rocsac, 
g  C-ietnie i półroczne (dla reprohowanych).

'i Cli P. i. . j ^ w c i i  i prewiscyi wyprejaswany systera 
g  t o p u  prowadzony przez farbowe siły. =
Sj PSfe/.-kty na żądanie. Informa.ye i znoszenia 3 
S w- "odr.imch 11 —12 przedpoł. i 4—6 po południu. •

S S ts^ e  rH sc ess es ca a a a a a sa a ea a ^ K B c IS

2 EZt. UiiderwoGd res. 35 cm. dł. walca
2 n 71 il 42 .  . n
3 » n n 45 „ , »
i 7f i  » 00 „ „ n
1 W Royal l .  ; 0f. n n u
r 71 Idsal W. normalne
e

77 Etcewsr Hsc. res. 17
i6
iV,

79
77

Remington S t  X. rec. 
Smith & Eros V. rec.

*
11

, ■ 
1 W Rei 11 nowa 2C cm. dł. walca
3 7* rflercedes Hi. nowa normalne
? W Torpedo L  nowe 91
2 71 Adler 11 nową 91
2 17 Test XV. 11
11
1
3

71 Ramiiijjlcn Shsi Kil.
Pfiipo h(i r<a > Q k Jł liflWa

»

«
61

l; w  HTlił. ajoho ituwn
Eriea. nowe
Cant? fłńV-*fl

11
99

2914
¥> u *j tl ia u J T* u . 11

4 0 t )  s i t u k  w a lc ó w  gumawych d o  in a sż jjn .

ZfetrudniSRio dla radzi? urzędniczych.
Uboi cne zajęcie przy pracy don iow ej mogą 
znaleźć panie z rodzin urzędniczych, w r-  

rabirrąc ozdoby na choinkę. 8844 
l, w 3-i,tiinaryum przemysłu śemewaęo Krakśw,

ul i# 6rudzki 13, I. p. w godzinach urzędowych.

.dostawca szpitali kraiojrych

S ta n is ła w  Baran
yjizzifii instrumentów iekarsko-nsuk.

K*sk&v, Rynek g łów ny 7—8  (w podwórzu)

Esisę: Wszelkie naudzia lotLikio. Ł tó W e b  arządzćsia 
j t e j a y t i  ett. Lampy k w a r m  Mmhti in » -  

;al)iPElów Aaioic-flzrnytiL lahiicc m if iiiz a e ,  
zefiisyiciDe. Mmm itt. etc. 3712

Obsługa .achowa. Ceny umiarkowane.

1 0 0  k o r o n  w y n a g r o d z e n i *
za w y s z u k a n i e  odpow iedniego, w idnego 
mieszkania, składającego się z dw óch  ew en­
tualnie jednego pokoju z  kuchnią. —  /gło­
szeń’ ! :  L  ^Urbańska Kraków , Salwator, 

Gonlyna 3. 8*97

l i i ;  liii ana w
vf sile v  eku, z u«.uu: 10114 i^adeutią ziemiańską 
we Wiedniu, r pierwszorzędneun refereneyam’, 
wielce!nią, wszechstronną praktyką w zakresie 
inteazywnych gospodarstw leśnych i przemysłu 
drzewnego, z wiadomościami komercyonalnemi, 
■wytrawny rolnik z jężykami: polskim, niemieckim, 
ruskim i rumuńskim w słowie 1 piśmie, przyjmie 
ja płacę i tantyemę samoistną posadę pełnomo­
cnika łub dyrektora w większych dobrach lab 

przemyśle drzewnym, tartacznym lub rolnym. 
Intarwnniulo przy Itnysie 1 sp rzed a ły  ma­
jątków , ocen icie1 dila szkód 1 św iadczeń w o­
jennych. Zgłoize.iia pod „In łyn le r  444“  Biuro 
og ło szeń  bOKOcowskiego, Lwów, Jagiellon- 

e! a L. 7. 3025

iim  L PMiego w Mo
poszukuje s ub i e k t a  cukierniczego 

00 cukrów i pieczywa. p 15

■j

\

GorzeJnik
Z dwunastaletaią praktyką gorzelaiczą, znający aię na 
rńłavch koastrakcyłch gorzelnianych praktyk gospo­
darstwa rolnego, poszukuje posady hs ord\i?aryą. — 
W danym razie mógłby zająć się prowadzeniem! go­
spodarstwa sainodziehije. — Zgłoszenia pod „A. B.“ 

Rzeszów poste-icstante. 8879

Nadleśniczego 8876

na obszar z wy ż  10.000 m orgów  poszukuje 
Ordynacya hr. Dzieduszyckich w  Potu- 
rzycy. Pisem ne zgłoszenia przyjm uje Za­
rząd dóbr Ordyaacyi Poturzyca p. Sokal.

b r a k  o m m
m  z a g r a ż a  p r z e z o r n e j  o s s p o d p i ,

która używa w  kacimi patentowanego s z r b k o w i r u

3IMPLEX
fetując ósz safty i bez spirytusu. węglt.j drzewjym, 
trzafkarai, podpałkami lub okruchami węgla kamieaa^ge 

x udxi^ leją<ą oszczędnością p illw e. 
Węgiel kamienny starczy przy utyciu >Simp!exn‘* 19 

do 20 krotnie dłuaej.
,SiayIax“ de nabycia w sulepach Żelazn/ch w Oalicrl 

i Król. Polskletn.

G łó w n y  S k ła d :  K ra k ó w , R a d z iw i ł łs w s k a  23.
(Sprzedaje rewnioi zjakomite pajei.towtae podpala!).

Cenniki i prospekty damie 8803

E S ^ i B a s a a i s g g ^ g i ś g i

KSIĄŻNICA POLSKA
Towarzystwa nauczycieli szkół wyższych

we Lwowie, ul. Zimorowirza 17.
poleca 8014

POWSZECHNE WYKŁADY
ma i l l i H

Nr. 76. Weinfeid Dr. Koszta w o jn y .............
„ 27. Pcnncnkowa I. Dr. Kościuszko . . . .  
,  83. Denuet Aljred Dr. O przestrzeni i czasie

w świetle badań fizyęznydi,.............
,  39. Skoczylas L. Stanisław Wyspiański jako

■poeta państwowości poislurj.............
,  39. Kasprowicz fan. W setną rocznicę sko­

nu Kościuszki . . . .  ...................
„ 3!. Homowskl J. Tyfusy i dyzenterya . . 
.  32. HnrnowskiJ. Samoobrona orginizmu .

33. Romer E. Oszczędność ludowa . . . 
•Szybalska Z. Dr. Urywki z pamiętników c> po­

wstaniu 7. r. 1CC3. zebruła . , . iluetr.
brosz. ł (J13..........................................

Palsk! Łan. Zbiór utworów nltJi ukowanycli M. 
onopnickicj, J. Kasprowicza, L. Staf­

fa, J. Jedlina ! I, d..........................
0 i zketg polską. Projekty astroju 1 reformy

szkolnictwa polskiego ...................
Arcybiskup J . Teodorowicz. Z dziejowej enwi!:. 

Obrona i uzasadnienie nara iowej poli- 
tyLi polskiej — wydanie wytworne . 

Stanlsłuw Pawłowski. Ocoq;rańa Polski epr. . 
Stanisław Srokowski. Z*rys geografii fizycznej 

ziem pulsko-litewsko-ruskich 191$,. . 
Jan Czekanówski. Stosunki naradowościowo- 

wyznaniowe pa Litwie i Rusi z 4-ma
mapami . ,.....................................   .

Tadeusz Korzon. Historya Polski — 1911. . . 
A. Bolland Mikrocliemia. Pierwszy zupełny 

podręcznik nowej gałęzi wiedzy . . . 
Matena — Fojdros. Pcz !kład; wstęp i ilustr. 

"Władysława Witwicki-go w wytwor- 
ntra wydan iu...................................

K h 
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13.—

18.—

88.—
20.—

36.-

11.30

Doświadczony pedagog
potizeby zaraz w  ro li opiekuna i do udzie­
lenia pom ocy naukowej dla ncznia 7 klasy 
gimnazyum realnego w  Zakopanem. Mie­
szkanie i pełne utrzymanie, nadto w yna­
grodzenie pieniężne w edług urnowy. Zgło­

szenia: Jurkowski Sucha, Galicya. 2»v6

j W Ó Z E K  D Z I E C I N N Y  j
j w ciot rym stanie i

j Jest poszukiwany do kupna, j
i  •
■ Bliższe zgłoszenia S

j SALON H -» 3  „STEFANIA*1 M  \
■ Kraków, Szpitalna 32, (Hotal Rottera). !

3011 V

f s i f i e  d la  sam ou ków
I uczniów szkół handlowych I

M U  H U l li JEB
Józef kiipuściósklr

Cena ker. IŁ —.
W  sposób jasny 1 dla każdego zrozumiały podaje 
antor metodę pisania na maszynie wszystkimi dzie­
sięciu palcami, ntucra. jak się ebchodzfć z maszyną* 
jak ją ■ a leży czyścić i konserwować. W ksf^lcc 

podane są wzory pod~ń, ofert, kwitów i t d .  
W itoid Góra Podrsemik Buchalteryi.

Tern I. Buchalterya pojedyncza » V 10.—
10. —
I Ł -

Tom II. Buchaitłrya pedwójna 
Tom III.

Witoid Góra.
wvch__________...__ . . .

Witold fjó, a. Tematy do ksiązkowinia v in­
teresie towarowym do użytku w kan­
torze praktycznym dvmkL szkoły handl.

Antoni Pawłowski. Rachunki kupieckie dla 
azkól hanii . . . . . . . . . . . . .

Kazimierz Burttl. Geametrya wykreślna Pod­
ręcznik ula ncaniow szkół średnich 
oraz dis słuchaczy Politechniki zeszyi I.

Nakład Książnicy Palskia] T. N. S. W. n  Lrewla 
ul. Małeckiego 5. 3013

10.—

-^90

ia.—

17J0

RABKA Pensyonat i Łazienki 
c a ły  rek o tw arte .

ZARZĄD.1910

Fortepiany,
P i a n i n a ,

Fisharmonie
-o n e ** , ts miana, uyaa- 
Jom. Kapaja takie iaitra- 
menty aływue. — Skład 
fortepianów Muloay t a i -  
lankla], V#U*a 7. 8888

O M  U H
i  S 4ai K 4*—, ul. (JełąWa 
1 14, L piętro. V  abona- 

maacie epnat 8781

Lekoe
a n « ' e B s k S e g o
najnowszą m etodą 

i  konwersacja. 
Miss May Horań- 
czyk nlica Basztowa 

4, parter. 8949

Adwokat Dr. lozański 
w Dąbrowio koło Tar­

nowa poszukuje

koncypienfa.
Uprasza się c podaeie wa- 
runkówpuyofartach. 8*173

Syndykat Rolniczy Lwów =  
plao Maryaeki 10 

z kupuje nasion© >030

koniczyn, tra w  i b u ra kó w  p astew n yc h
poleca

nS&Kawodny Środek iąp lrn la  mysk?f II szczurów
n ie  s z k o d l iw y ,  dla 
zrisrząi domowych.T R R R O R

O E Ż u S Z E H I E . 8809

Komitet c. k. Galicyjskiego Towarzystwa Gospodarskiego 
we Lwowie urządza siedmio tyooiloiowy

KURS OGRODNICTWA.
Kurs ten, obejrnujłjcy całokszlałt wiadomości 

z ogrodnictwa,

trpć bgdzie ed 4 listopada do 21 grudnia h. r.
po fi gadzin dziennie (2 geddnf przul a 3 pa południu).

= =  Opłata za cały kurs wynesi 50 koron. = = = = =
■Wpisy przyjm u je oraz udziela bliższych in form acyi

Inspektorat ogrodnictwa d. k. QaHcyjiki 50 Towarzystwa 
Gospodarskiago we Lwowis, ui. MiókE&wicza 26,!’. p.

KONKURS
na posady naczeinego buchaltera.

Mm Hia Kasa Kia !#; rolniczy
we Lwowie, ul. Mickiewicza 3

poszukuje rutynowaneyo buchaltem z wyższem wy- 
kszla?cen iem ieoretycznem i dłuższą praktyką. 
Reflektuje się tylko na siły pierwszorzędne. W y­
nagrodzenie zależne od porozumienia, w razie 
stabilizacyi zapewnione świadczenia emerytalne 
w  wymiarze zastosowanym do urzędników kra­
jowych. Ewentualne osobiste zgłoszenia między 

godziną 11 a 1 w  południe. - 2947

T&rmin wnoszenia podań do 20 października 1913. i
©
©
©
©
©
©
©
©
©
©
%
©
©
©
(SXo)CoKo

„OUSH DZIEJÓW POLSKI”
AJTOUIEGO CHOŁONIEWSKIEGO.

\
W y d a n i e  d r u g i e  p r z e jr z a n e  L ro z s z e r zo n e .

Cm a 6 keroH (bez przesyłki poeztowej).
Nakład Tow arzystw a im . Stefana Buszczynskiego w  Kra­
kow ie. —  D o nabycia w Adm in istrac ji .Głosu Narodu" 

w  Krakow ie. 2.62

©
©
©
©
©
©
©
©
(?)
©
©
©
©
©
©

£ g i d b ! & j i o
notes, w którym *najdowrł 
•Ig weksel na 200 rebl! I kil­
ka koron w przejeździ* 
Vramwajcm o t ul. Daiwór 
fio Rynku gł. lub tei w dr*- 
<ze 4o aklepu „Jedaość" 
przy pl. Szczepańskim po- 
mlęazy godz 19 a 1. Ła­
skawy znalazca zechce od­
dać do Adm. „Gł. Naradu" 
di* K. Kozłowskiego za , 

wynagrodzeniem.

Ds przedsiębiorstw! 
handlowo • przemysłowego

poszukuję

S P O L N B K A
Ptlui&u u iiśó R -:jm .

Zgłoszenia p rzy jm u je 
Adnain. .Głotu Narada" 

pod „Spółka". 3021

K u p u j ę  stare

obrazy.
Zgłoszenia listowne do Ad- 
mlnljtracyi „Gtosu Naro- 
du,J p< J M. R. 7 8981

JąkgM) 8890

A n a l t t l s k i ,  

F r a n c y s k i ,  

N i e i r l c c k i  itd.

fectątki, Konwersa- 
cya, Gramatyka. Ko- 
raapondeneya, Lit*- 
ratura. Leltcye oso­
bno i kbiorowc od 
10'— K raiesięcEnie.

Instytut ńnsona
ul- Szowaka 17. 

Starsza

chora kobieta
Ł * zbawi * *a wraeMcf«k 

-.Oków d* łycla, *r 'f * ^  
• łaskawe wsparci*. Datki 
prsyjwaje Afltaiaiatrasra 
„Otosa Maroda" dla J.H.

Ifiiody mężczyzna
l»wa"da wojzkowy.prozi li­
tościwych i żdakć. 'v jak!e- 
koiariek abranle, kap-łnis, 
blelfzaę, choćby w najgor- 
nya słania. Nędza stwier­
dzona. Zgłoszenia w Ad- 
nliiistracyi .Głasu Na­

rodu" dla Z. O.

r t b r u f i z k a
^  kr *4a*ra wajak paś- 
aklati z raka 1801, ata- 
. lab ■ d* prasy 
■taraśał I zła otula ręk!, 
apras._ a łaskawe wapsr- 
«'«. Datki prayjmuja A ła.- 
■łatfaaya „Głasa Naradu".

Biedna w d o w a
■ 4-glesr daiaci fr- atłed- 
l ee parenaieaięczae) prt-ai 
litościwa aerca a wspar­
cie. Łaskawe ratki przyj­
mują Adm. „Qł. Narada* 

dia Ma.yi Ł  
Nętizn stwiardzana.

C A P
rozp łodow y, 9-m ie- 
Sięczny, duży, saam- 
ski, binfy, bezrogi do 
sprzedania za 400 
koron. Zarząd dóbr 
B ezm ichow a gór. p. 

Lisko. 3031

FORTEPIAN
Fitdldhi sprzedam luj z<ł- 
atienię ta piaaine. Józef? 
Kouiuszewtka, BocLaia ul. 

Kościuszki. 3034

Urzędnik państwowy
prawnik, lat 38, wolny od 
wojska, przyjmie odpo­
wiednią posaaę w duża* 
przedsiębiorstwie. Zgło- 
■sea<a listowne do Biura 
Hopcasa I Salomonowej w 
Krakowie, uł. Scczepańska 

pod: „Sędzia*. 3038

odbywa się zawsze przy 
National R-gistrier Kassen 
G, n. b. H. V ,*'i*i VI. 
Mariahilferstraasa 87—69. 
Proszę żądać podania ceny 

3838

P o rty *r  rzetafaty
dla książęcego _ła_u w 
Wiedniu, zc znajomością 
ję#yka Niemieckiego, ka­
waler, za dobrem wyna­
grodzeniem ztra. pot! »•- 
bay.Wyakwipowaaia i mte- 
azkasla o<, ela aię. Zna-

iący służbę pałacową ma- 
ą pierwszer-Lwo. Zfło- 
szea a pod „uczciwy" do 
Adain. pismi 3038

L A N D O
as 4 uaoby w doarym Sta­
sia wyaieaię za wagom 
węi a l&ao Kraków. Łó­
żeczko d ilsclnna wymia- 
■ię za aalię — meble do 
saloniku do aprzedania — 
względnie wymiany za 
irouianty lub węgiel. — 
_ło9ze".ia: Krowoderska 

68, pairnr od i2-l w po­
łudnie 3035

Szukam posedy
(Tezarty le ( :.s^o

(gajov. ago), najchętniej 
w Karpatach. Uczę lat 
80, jestem zdrów 1 wol­
ny od Służby wojskowej, 
■ stnżbą kasową o bana­
ny. W wuowii za kumlaa- 
•ość i pilność w wy­
konywania obowiązków 
proszę •  wsrunkt po­
trzebne do prostego u- 
trzymanls się 1 o same- 

tyc
nam. Wnioski 
Admiiiisir. 

dn" pod „W P. 30“. 
3u81

II'

Iność w tyciu codzito- 
przyir 

.Głosu Naro«
inni

E m e r y t ,
wotoran z r.L8SS, kale­
ka, na pół n iew id o ­
my, b «  środków  da 
życia, apruszta o po­
moc. Da';kf przyiraaja 

Adm. „Głosu. Ner.

L IG A  P O M O C Y  P R Z E M Y S Ł O W E J
Stkóyn Krakia — RynoT̂  19

dostarcza

O Z D C B Y
na drzewko dla Kupców en gros.

TORBY SZKOLNE
Leki na bi n k a ,  zabawki drewniane 

w  sortymentach. m a

Źarząd dób: Uhrynów keło Spkala
possukuj*

nadleśniczego z wyZszym egzaminem
i dwóch leśniczych z naszym egzamlnenr,
Ofortf z odnl-ajT świadectw, które zwracane ai" kęd;
L a podanieoi warunków nalały wnosić pod powyis:

pdresew.

>ędą

DOSKONAŁA LOKACYA KAPITAŁU.

ZBROJA (bogaty zbiór)
średniow ieczna I a o w M iu n a ,

rezmirszczoni1 na pestumenti.ck ora* kilka sztok histr- 
rysznyoh, doskoaale utrzymanych mebli I drobnostek 
średniowiecznych, korzystnie dc nabycia. Wiadom ość: 
Kapitan Kunzc, kancel. mebuak., koszary Franciszka1 

Józefa, ulica Rajska. 3994

Osoba inteligentna, energiczna rutyn wanu 
gesgodynl poszukuSe

sam odzielnej administracYj 
folwarkiem

Zgłoszenia do Adm inistracyi „Głosu Narodcfc 
pod „M art* L . “ 3ofó

© © © © © © © © © © © © © © © © ( ?

NaJdadem _VVydawŁiciną „Uiosu Niroda** Sp. z ogr, odp, wajRWSfctdr edpatriMBUiir J punc:łpy, l f * y  e ;  jffts
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